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BUNT W ARMJI HISZPANS IEJ 
Starcia pomiędzy oficerami-faszystami a 

niesienie dwuch pułków kawalerji 
socjalistami.. - Prze
na . prowincję 

MADRYT, 19 maja. (PAT). towa11i bez oporu. Organizacje robotni- Rodriguez del Barrio jest następstwem śledz,-tiwa · pTzeciw1kio oso;bom, zamies·z,a:„ 
Wczoraj zbuntowały się dwa pułki cze wydały początkowo zarządzenie w zajść w Alcala i Henares. nym w tę sprawę. J aik się · okazuje, Norn· 

kctwalerji w . Alkala i Henares. Według sprawie Mąd.ryt, 19 ma.ja. bela w I.istopa·dlzie 1935 r. µrzbesłał d clio 
zebranych informacyj, sprawa przed- STRAJKU POWSZECHNEGO. (PAT) SkandaJ polityczny, wywo.łany Korrtezów pismo, o·sikairż.a.ijące · pro· :~e-
t i i 'b • W d I ł • • d k , , . • b • rewelacjami b. in"11nektorn generalnego kre.ta.ir.za stanu Moreno Calvo o karr 

s aw a se w sposo następu1ący: o wo. a y 1e Je na pozme1, a y me u- k 1 „ N b 1. -):" bi . k g·odne popieranie towarzystwa żeglugi 
ik t • · d • l" t i t d • ć • . • . o~on11 om e 1, przy e·ra coraz w1ę - b 

wyn li s arc1a pomtę zy soc1a IS am 1 ru ma akcji rządu. ZapewmaJą, ze za- . sze r'ozmiairy. ProkuTato.r generalny re- morskiej. 29 lisrtoiparda tegoż rok.u iz a 
a faszystami, w koszarach pułku kawa- wieszenie inspektora generalnego armii \ publiki zanządził wszczęcie noweg·o uchwaliła powołać komisję śledczą, w 
lerfi nr. 1 skrył się pewien faszysta której spT.a1wo1zidanie był·o prz.edmiotem 

Oficerowie tego pułku zamanifestować St:an WYJ·ątkowy w Jerozoli·mie zaostrzony ~~~~~t:~nn~ ~~k~i ~J::ii izt:iu u~ 
mieli swe sympatje dla faszystów tak, U . ~ - znała, że min. Leirroux nie pono1si odpo· 
Iż doszło między nimi a żywiołami le- wiedzialno~ci polityCIZineii, w~nien jed 
wicowemi ludnbści miasta 8giuac:Jo nadoi napr~ZODO . naitomias1t MoirelliO Calvo. R6wnocześ· 

DO KILKU STARĆ. JEROZOLIMA, 19 maJa. (PAT). znalazły się w niebezpieczeństwie, po- nie izba nie z.godziła się na pr.zywrócenie 
Pewien rotmistrz strzelać miał z okna Sytuacja w Palestynie na początku nieważ podpalony został pobliski skład Nornbeli do sl~1.żbv w administra.cji pań-
swego mieszkania do grupy: robotników drugiego miesiąca strajku jest coraz drzewa. Na szczęście ogień zdołano u- s~w'1;. DysdkusqCahta ~vrl~ea.tvpl1zyczyną µstą· 

b 
• • . . • • • . I piema rzą u rupa.,... L • 

raniąc 9 z nich. Grupa · oficerów, która ardz1e1 napręzona. W dum wczoraJ· 1 gasić. W związku z tym pozarem are- m••lllli••llllli•••••••-
udała się do ratusza, p'oleciła burmlst-

1 
szym położone w bezpośrednłem są- sztowano pod zarzutem podpalenia pew I • • 

rzowi przywrócić porządek. Burmistrzł siedztwie koncesji niemieckiej w Jero- neg-0 szofera. Stan wyjątkowy został ' negus 1edz1e do Europy 
poskarżył się na zachowanie oficerów zolimie wielkie składy benzyny i olejów zaostrzony. Lond 19 · . , yn, ma Ja. 
władzom w Madrycie, a wówczas rz~dl A k p ł h t , (PAT) Wedłul! doniesień :z Jeroizo-
postanowił zmienić miejsca pobytu obu mery a o ( ce u worzyc !imv: ' je.st i:-;zeczą mo~liwą, że Negus wy· 
pułków. Ody oficerowie odmówllł WY.• • 1ed·z1e do Europ.v w srodę, lu.b "!' c:zwar· 
dania rozkazu wyjazdu, zostatł aresz· Wlasńą ~Ligę Narud6w tek. Nabyty. meda:-vno dl~ niego dom 

L d 19 · O Ub' d d · · L' N w Londyme ie.st iuz ZU'Pełnte przyg·ofo-
on yn, maJa. en. 1co owo z1, ze 1ga aro- na rz~ · cie cesalt'za 

1Wedle otrzymanych tu wiaqomości, dów nie przedstawia ·dlla malvch państw wany P yJę · 
wystąpienie Gwatemali z Ligi Narodów, amerykańskich żadnej wartości, pozo- Ameryka kupuje srebrfi 
będzie hasłem do porzucenia Genewy staje bowiem całkowicie pod wplywem [h' h 
przez wszystkie inne państewka środ- wielkich mocarstw europejskich. w mac 
kowo-amerykańskle, a prawdopodob- Wzamian projektuje gen. Ubico u- Waszyn2ton, 19 maja. 
nie także i mniejsze paftstwa południo- tworzenie Ligi małych łacińskich państw (PAT) Rzą;d Stanów Ziedn1oc:oonych 
wo-amerykańskie. amerykańskich i dla koncepcji tej pozy- z·gi()ldlził się na nabycie znacznej itości 

Inri·cjatorem tej secesji jest prezy- skał już podobno wszystkie państewka srebra od banku chińskie1!o, aby dopo· 
dent Gwatemali gen. Ubico, który u- środkowo-amerykańskie, zaś z Arne- móc do srtabilizacii wailutv chińskiej i wy 
chodzi w Ameryce Srodkowej za bar- I ryki Południowej - Paragwaj, który już konać s•wój progralll skupu srebra. 0-
dzo wpływowego męża stanu. w roku ub. wystąpił z Ligi Narodów. świad.c.zył 0 tern pra.sie sekretarz dep. 

Niezwykła demonstracja bezrobotnych ~;t~~~,;;~;· za zabicie 
Rozpoczęli głodówkę w lokalu zw. b. ocbobiików szczura 

Lódi, 19 maja. nowili oni samorzutnie okupować lokal: H~ga, 19 maja. 
(k.) ~ z ni~iwyki<.1 demfl\istracją związku i rozpoc~ąć glodó~kę, aby w . !PAT) VI; A;msteridamie p:olWlołarn~ do 

Jem jttż dom.ieŚlliiśmy, w zwiąizku z roz- wystąpiło kilkunastu bezrobotnych ten sposób zwrócić na siebie uwagę. - zyCla z rairmema zar.ząidu ma.as·ta bmro 
biórką domu prizy ul. Sz.O!J)en.a .5, na Ba· członków związku b. ochotników armii W czo raj w godzinach rannych, nie u- ŁE~pienia s·zczurów. \Y·edług sprawoz~a4 

łtUJtach, kilkarnaście rodzin malazło się polskiej w Łodzi mieszczącego się przv , przed.zając 0 tern zarządu związku, do- ma za roik 1935, za.bito 2000 . szczurow! 
bez dachu na.id głorwą. SzeJć dni 50 nie· ul. Przejazd 34. ' · stali się· na salę, zamknęli się i na piśmie co koszto1W1a.ło 20.000 guldenow, czyh 
szczęsliwców oboz,owało na podwórzu N' t ć złożyli oświadczenie, że nie wyjdą z po 10 guldenów (okofo 3? - złortvch) za 

pod golem niebem. ie mogąc 0 rzyma pracy, posta- lokalu i nikogo do środka nie wpuszc'lą, szczura. 

•••••••••••••-••••••••••••••- dopóki nie otrzymają pracy. iiill••••••••-~ 

Tajemnica samobójstwa . pary małżeńskiej 
Ostry zatarg rodzinny.-Dramatyczna rozmowa na· ulicy 

ŁF · • Q maja. ważność, szeregowiec przebywał w dal-
(gr) Jak wiadomo, wczoraj około szym ciągu ze swą żoną i dopiero na

godziny 4-ej popol., przy z;bieigu ulicy skutek poszukiwań przez żandarmerję 
·Milionowej i Granicznej na Chojnach miał w dniu wczorajszym powr6ci6 do 
znaleziono dwoje młodych osób, ze śla- koszar. 
darni silnego otrucia· Wezwano do nich Dochodzenie w sprawie tajemniczego 
pogotowie miejskie, Lekarz stwierdził samobójstwa dwojga małżo.nków trwa w 
otrucie kwasem solnym. Mężczyznę, dailsizym cią,gru. Oboje są nadal nieiprzy· 
którym okazał się 24-letni Włatlysław tornni - i kweis1:ija wyjaśnienia przyczyny 
l(owalik, szeregowiec 4-go pułku artv- desiperruckiego ki:ioku stanęła na mart
lerji c iężkiej, przewieziono do wojsko- wym punkcie. 
wego szpitala okręgowego, kobietę zaś, I&tnieje prizy:puszcz.enie, iż w czia·sie 
jego żonę, 24-letnią ,Janinę - do szpitala ostaitniego widzenia się Kowalików do· 
w Radogoszczu. Stan obojga był bardzo szło pomiędzy nimi do ostrej scysji na 
ciężki. Od pierwszej chwili byli oni nie- tle rodzinriem. Kowalikowa bowiem w 
przytomni i dlatego też niemożliwe było żaiden S'Posób nie chciała mieć c!ziecka. 
prze·słucllanie ()rzez żandarmerję i funk- Stan Kowailika uleJ!ł dziś nad ranem 
cjonarjuszy policji. znacznej poprawie. Pomimo, iż nie -0d-

Kowalik, do11icdawna pracownik hu- zyskał jeszcze przytomno·ści lekar.ze sz.pi 
ty przy ul. Zagajnikowej, od kilku mie- talni dają nadzieję utrzymania go przy 
sięcy odbywa slużbQ woj skową. Żona życiu. 
jego zamieszkała obecnie u jego rodzi- Znaczmiz go1rzei przedstawia się r·atu-
ców przy ul. Emilii 42. nek Ko·walikowei, która w dalszym c1ą-

Kowalik bawił od kilku dni na urlo- gu znajd:uje się w stanie 2wźnv.rn. 
pie. Pomimo, iż przepustka stracifa swa · " · 

Wszelkie perswazje zarządu związ- 1 
D 1-

ku nie odniosły skutku. Demonstranci Z S 
spędzili w sali cały dzień i całą noc.-, 
Spali na podłodze, lub na krzesłach, o godz. 3-ej po połud91iu 
Przez ten cały czas nie przyjmowali ukaże się specjalne 
żadnego pożywienia. 

Dziś rano w dalszym ciągu okupują 
salę związku, nie przerywając głodów
ki. O tym niezwykłym akcie · demon
stracji kilkunastu bezrobotnych powia
domiono władze. Wypadek tego rodza
ju, aby czlonkowie związku okupowali 
własny lokal, nie miał jeszcze dotąd w 

zawierajape pełną tabelę wy 
granych 10-go dnia ciągnienia 
IV-ej kiasy Loterji Pań
stwowej 

Łodzi precedensu. „„.„.„„„„„.„Elrlllllii 
Powszechny strajk tytoniowy w· Bułgarii 
20 iusi„c:g roboinihów- sirojk uje 

Filipopol, 19 maja. 
Ponieważ faibry<kainci tytoniowi od

rzucili żądanie robotników, domagają· 
cych się podwyżki zarobków, powszech
ny związek r0obotniczy pr1oklamował na
tychmiast strajk wszvstkic:h robotników 
tyt<>niowych w całym kaju. - Według 
pierwszych wiatłomości zastrajkowało 
przeszło 20.000 robotni~ów, z czego · .:ia 
sam Filipo·pol p1r.zypada 8 tysięcy, · 

. Polie:ja wydała ha.r dzo ostre· zarzą· 
dzenia, wobec aze1go nie do.szło jeszcze 
do żaidnvch sfarć. 

Według oświad.czenia ministra spraw 
weiwnętrzrnych, władzom pofocono pilnie 
strzec utrzymania s1pokoju, by nieodpo
wiedzialne ozynniki nie mogły wyzyskać 
strnjku do ciemnych celów polity,:z,
nych. 
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resu I znaczka na odpowiedź. 

„BRONOWICZANKA 34" w KRAKOWIE. -
Nie mogę Pani, niestety, udzielić żadnej porady 

Amerykański naśladowca osławionego Zubkowa, męża siostr·y 
ekskajzera.-rtiezwykły skandal matrymonjalny w Bostonie 

w sporze, albowiem Jest to zadanie wyłiteznle ( ) . • • 11 z bi.. · l 28 Stain Zl dm ZIOlle ;,.st upełnie podob 
dobre#o adwokata Poza t leż lob d sb - Stany Ziednoczone poruszone jNiemiec, Wilhelma . u r..OW mia Y e oc ' ' ,..., z . , -
~o rzecz taĆ ;b d 

6 
~ł~ni at: tuprz~ • są n.iiezwyktą aferą „matrymonialną". ja jego narz.ecz·ollia 68 Lait. Nte trz.eba do- na. 20-letnl syn ubogich rodzicow nazwi

aota~a1&1ell~ zt!t011; 11
: 

1
_: ..; ni ~; 

1
' zap u Podobna clio nDej byla tylko jedna histo-1 daiwać, że małżeństwo to nie zostat·o m- skiem frary, ,,zako~hał" się w SO-letniej 

~zie Akt ~11 me>że P, zeJ ; dwoka ~ ~ ::; rja w .Europie, wana pod nazwa. „afery warte z mi1t.ośoi, a ze względów fina.n- wdowie Fryderyce now. d 
• . r rze a a l Y Zubkowa" 1 sowych. Zubkow był bez grosza, a sio- Prary wstał niedawno a Jptowany 

łk~lakwn1cyd mkoiit11ózabra6k11łłoe „~ teJkspdrawłe.hSkoro J.ak w~diomo młJQdy emigrant rosyj-1 stra WHhelma, ks·i.ężna Wilktorja była pr~ez pewnego arystokratę niemieckieg.o 
i u a wo a w orze o ..., sz o a zac odów '. . . . . · · · t Bl b · t ł tytui barona 

to widocznie, decyzJa łc:h 'musiała być aparta ~ siki Zub ko w ożen11:ł .się .z kobieta. starszą 1 s~czę~h~a, ze w.._:eszcre mair~ema Jel spe pvon. 
5

1
om e~g.at 1 odorwrzyąmpao bog· tym ad· 

. . od ndego o czterdz·1:eści lat. „Ukochaną" rn:ły su; i wysz·11C:1. ona 2Jatnąr-. anit :now Jes w ' a -
pewndychd~onkl r.etnych danyoll. '!11. kazdym razie, Zubkowa była siostra byłego cesarza Afera która obecnLe poruszyła cale woikaciie amery'kańskim. Jest ona ponad 
prze u zie e111em ostatecznej odpowiedzi ule- ' to włiaśoilcie'lką kliku przedsiębi•orstw, 

ży pr.zestudjować uwaillłe ów akt notarjallly. Po- które przy.nośza. dwa miliony dlolJ.rów 

:e~~: ~-:z;::ig°m:~:a~e mam, więc sprawa WYNALA.ZC·A NOWEGO GATUNKU ZBOZA ~~~~~~.zys~·o~n~~i:i~~~i!~~~k~~ 
„S. H.'' w ZAKOPANEM. Na wszystkie nad- • propozycją „barona" i twierdzą, że ze-

syłane listy zamieszczana Jest odpowiedź w Uczony austrjack' uchronił ludzkOtc od śmierci głodowej.„ mszczą się na nim krwawo, Jeśli swe pla· 

„~onej Trybunie''. Widocznie list był wadli-

1 

(sb) Przed 'kilku dniami doniosiy pi-J wieloletnich wysUkach udało się mu ny W])rowadzi w czyn i zostanie ich oJ-
wie ~aadre11o':a11y .1 nie doszedł, albo też odpo- sm olkrótce że król włoski udekoro- skrzyżować pewien gatunek DSzenlcy czymem, młodszym zresztą od nich sa-
włedz była fuz umieszczona. Op6fnien!e w dru- a P ' ł i ! k liforni) ki J żyt morawskłem _ mych. 
kowaniu odpowiedzi wypływa ze względów tech wał orderem Korony W osk eł uczone- I a s e z em . • Karierę swą rozpocząt Prary jako 
nicznych i ogromnego napływu korespo11de11cjl. go austriackiego, profesora Fryderyka i Wyprodukowana z~tała zupełnie nowa 1 sprzeda•wca gaziet w Bostonie. Potem 
Opóźnienia dochodz~ niejednokrotnie do trzech Tschemarka. . . . . 

1
· r&sl~na. Okazało się . przytem, że nowa dziękF sprytowi ii obmtności dostał się do 

ty11odni, a to wskutek tego, że na listy odpowia- . Uczony te~ wst~w1t . s~e odkryc_iami , roślma doJrzewa 0 wiele pręd2:eł od zna- kilku poważnych firm, gd:zde spetnia funk
dam w kolejności ich nadsyłania. Jeżeli nie by· ~ ~ynalazik~m1 w dz1edz1~1e hodowli ro- 1 nych doty~bczas ga~unkó~ z~óż. cje szefa propa1eandy prasowej. Dochody 
ło dotychczas odpowiedzi, znaczy to, że listu nie shn„ P~ace Jego , szly .w kierunku wyna- . Odkryc;e to posiala wielkie zna~ze- jego są ni.ezinaine. Wiiadomość, że 60-
otrzymałam i powinna Pall{ napisać drugi. Mam lezienlila. nowych, .meznany?h doty~h- i me, alb.ow1em .w. przy~z!ości, .~dy he~- letniiia wdowa po zna1nym adwokacie 
nadzieję, że czyta Palli nasze pismo llietylko dla czas ga~unków z;boza. ~ak :W.1adomo, 'f'Y~ I b~ .1ludzi na .kuh z1emskieJ powiększy się chce wy. iść zamąż z.a mlolkiosa. przyję
„Wolnej Trybuny", a Jej oburzenie Jest nie- to rośme nawet na naJ~tmieJ urodzai~e.J . ~i~kaik;-otn~e • . mogłoby z~bra:knąć dla I ta została piocząt~owo z ruiedowi.erza· 
słuszne. glebie, natomiast pszemca wymaga JUZ ; meJ. pozy~iema .. WynalezienLe gatunku P.iem. 

„ZMARTWIONA STENKA" w ŁODZI. Zdaje czarnoziemu pierwszorzędnej jakości. ! zbo~a, kt~re d?Jrzewa szv~ka usuw:a Killk!u dlz.Lenniikarzy uda.ł-0 si'ę "dlO pani 
się, że źle odcyfrowałam imię, ale było tak nie· I . Wysilk! profesora Tsch~m~rika .s~!y r to :i1ebe~pieczenstwo, al:bowiem . będzie Snow, która w udzi1elonym wywiadzie 
wyraźnie napisane, że zgóry przepraszam Jeżeli w1ęc w. ~1e~uniku y.rynalez11ema :oshny \ mozn~ ~ilika razy W roku przeprawa~ o~w?-a.dczyla, ż~ gdiy Prary oświia.dczył 
fe przekręciłam. w każdym razie list Pan;, lllllie pośredrneJ między zytem a oszemcą. Po dzać zmwa. się JeJ po raz pverwszy - wyrzuciła go 

ucieszył. Taka młoda, a Jakże ~zielna dzlew- w DOMU WARJATO• w ZNALAZŁA BRATA za drzwi. Frary był Jednak nieustępliwy 
czynka. Kocha Pani chłopca i posiada wzajem· i tak długo tłumaczył swe) „ukochanej" 
llOŚĆ, ale dzieli Was różnica maj11tk6w ł nie wie . że bez niej „żyć nie może", aż uwierzyła 

Pani czy rod.i.ice znajomego pozwo111 na małżeń- Niezwykłe dzieje ~ołnierza który ~-iradł pamit:t . mu. Mrs. Snow twierd~i, ~e nte wi~z.i 
atwo. Narazte znajomy powołany zo1tał do służ- ' . . prziesizlkód, dla k·tórych niie m11ataby WYJŚĆ 
by wojskowej, a Pani pisze o sobie: „Przez ten. (s'b) Z Jersey - City w Stanach Zje- 1go d? .za~ladu zdro~ta. Pew~ego .dmalz.a Praryego. 
czas będę ciężko pracowała, ażeby pokazać, że I dnoczonych przybyla niedawno do An- , brat JeJ zmkl. Wszelkie poszukiwania za Sy1110W1i:e pani Sniow wystąpili do sądu 
też coś mam. Rodzice kupili mi sklep spożyw- glii pani Peter Connel. Przypadkowo I niem nie da.ty rezultatu .. Jak sie okazało I z prośbą o ubezwłasnowolnienie ich mat
czy, więc będę pracowała, ale mi narazie trudno, zwiedzita ona mhejscowy szpital dla u- : Co~el stractł pam. ię.ć. Mi~?. to zo.sta.l ~m I ki. N~razre jedni~ czynilone są przygoto
bo jestem jeszcze bardzo młoda i lic~ę 17 lat''. myslowo - chorych. Jak wielkie był o jej I wcielony w szeregi armJi 1 wyw1ez10ny wam.~a d!o ślubu i ml.oda para robi zakupy 
„Nie szkodzi, dziecko. w każdym razie zapo- zdziwienie, gdy w jednym z chorych roz ( do Francji. Tu walczył on przeciwko prziedślubne. W prasie rozgorzała kam
·wiada się Pani na dzielną kobietę i Pani sama poznała swego brata, który zaginął 1 Niemcom i został wzięty do niewoli. I panja na temat, czy wołino dopuścić, by 
będzie skarbem największym dla każdego, kto przed 20 laty. j Po wymianie jeńców, władze angiel- oorzeciiona była starsza od' narzeczonego 
J11 pojmie za żonę. Podoba mi się w Pani to, że Connel opowiedziała. że brat jej po- . skie ustalify, że Connel znów stracił pa- o 40 lat. Jak się z.akończ.y cały ten skan
zdaje sobieJsprawę ze wszelkich trudności :tycio- strada! przed kilkudzicsięc)u laty zmy..; : m1ęć. Ponieważ nie znalezkmo prz,y nim dail - llarazue nie wiadomo„. 

"'!eh, .kłopot~w, llieporad~ośc1 .młode110 wi~k~ i sly, wobec czego zmuszona byla oddać il' ża~nych dokumentóVf •• ?~dano. mu fik· '·""~'"!!' ~!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!~~~~~~ 
wielu innych 1eszcze spraw. świadczy to, że 1est li"iiF? tt itiiif:t:lW*Wmw cy1ne nazwisko „Smith 1 umieszczono ::: ~ 

Pani wyjątkowo""..,," po-bą I'""'"° powodunla .aro,... w pmy, '""; •••lim;t \ w szpitalu w Westminster. Obecnie wla ~~~~, 
patrzącą na życie dzieweczk11- Oczywiście mo- 1 wszystkich Jej zamiarów na priyszlość oraz wie- dze prowadzą dochodzenie W jaki spo· I!: . - - .·_. 
że Pani pisać do mnie zawsze, gdy tylko będzie I ie wzajemności ze strony tego dla którego chce I sób Connel został przyjęty do sluż.'by ł =- _ 
miała do tego ochotę, ja zaś narazie życzę Pani . Pani tak dzielnie pracować. wojskowej. 

--'-- --'----'--- --· -"_..__'- I bo zarabiał pan grube pveni.ądlze. stępawaito zazwyczaj dziiatanile narkoty-DZIE Napisał specjalnie dla Expressu"! -- Ale miał pan taikże i dobre czasy,, siię d!rug.E ·raz, gdiyt po drugim raz.ie na

M IE CZY SŁ A W L. KIT TA Y; _ ·- Naturailn:ie, mówi ożyw!cny Jend- ku i '!'. pairę s~kund pót~j ofii~rę m~g-
. ~ · ! rys, t ? afia~o mi M~ po kfilka i kil'kanaście te~ JU~ obrobić. Ale .widocmue kup1·ec 

Z A IC T -! tysięcy tych dohrych jeszcz.e, niiezdewa- ~óJ m113.l słabł' o~ga~IZ1!1· bo zaraz po 
! hrnw:anych dolarów. DzienD!iie p?acilem prerwszie~ zaorągmę~ ~.dymem z mo„ 
! rachuniki w 11okalach po 300 dólarów. Za- !JCh wytkw11?tnY<:~ pap1ie;rositków, i;acząt 
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· • • • • • „ „ ! g1 ani-cą muesz.k1alem w co najdroższych• mamrotać i sla~1a rm. się. na .kanap1~. W 
Reportaż z s1edm1u na1w1ększych unęz1en w Polsce I hotelach i prowadziłem tryb życia jak Ja· ! t~mże ~nomenc~ otwllC.raJą snę drzwi ga-

-------------------·- tt t & • . 1
1 
kiś maharadża. Pitkne byty t.n .::z.as~r. l bm~tui l do pokoJU wchOdz.ą podkomi~arz 

. . . . . . . . . . Żyito stę oudowni~ . Ostatni mój występ pohcl w c~wilu, prz~ownl.k P?lic1~ w 
--: MoJa droga. ~o~a ledWIO. pr~eiyla .

1 
bii~e~ to. duesiątkt razy w zyc1u i mgdy I zakiońclyt s~ę, ni•estety, ba.rdl:ro tragh;z- f mundurze i ~eszcze Ja~is cy'Yd. Ni~ w1·em 

~en cios, ooo do dlz.1!S~e1s~egoo dnia me mo- mb Sb~ nl'e z.diany~·? ooś podobnego. ~o- 1 nbe _ i tlbolewam nad tem gorzko. Nie 1 co~y u~zyn~l w ta:k na1e:bezp~e.c~ne1 sytu
zc tegio . pr~ebole~. ! co m1 ~ogoś. z.ahii?ać, kbedy .zwyczaine i dlategio, ż,e wnilosła mi ta sprawa tak! ~Clli k~z.d~ 11nny na. mo1ien:i m1'.eJscu. Ale 

- W~du~e pan zo_nę o~ czasu do czasu? 
1 
octiur~enne ofiary 1est ziupełrne wystar- ! dężki wyrok, ale żal mi ni1eszczęs'lcg·J 1a ziorientiowatem Slię w 1!1'łg, s1~dam koło 

- A 1akze! Prz.yJeżdZa do .mnie na każ· cz.aJąoe. Ot, zW}"kty wypadlek ! mus~ę I cz!-0wieka, któr.y także samo chciał żyć mego kupca, yodt_rzymu;ę go 1 wołam 
de zezwolone widz.ente, P01za.~7m przez l t~raz p~kut?';ać. A przy ~1at1koz:uf': ludz11e l jak i ja. z dmgilei jedniak strioniy, zawód -:- Ale t.ez wu1e~ za":'sz~ im wstydu 
cały cz.as pasyła m1 „wałówki z 1edze- , me um!leraJą. Nawet na1zdolme1szemu: moój nastręczył mi ni·eraz drazk do ser- musi niarob1ć. WuJek w1•e, ze ma słabą 
nilem, pa~i1e~osami: i tern, oo. jest zez.wo-! chirurgowi przytrafiaj~ s~ę ~akie rzec~Y· l decz.niego szczerego śmiiechu. Raz uba- głowę i b~erz.e s~ę ,wciąż clio. a~kohol~. 
1011Jem. Piemędzy ,w. domu ~ue brak. G~y - Jalk Sbę PMI w wiięzbernuu sprawuJe? wilem si·ę tak dobrze, że przysz.edtszv ~h~dź wuyku, chodź, trzyma1 się mme 
?ytem n~ w?lnosc1. zarabi1albem ptękme Czy dioihrzie? . . do domu rozieśmiatem Sli.ię do łei. Jak pa:rt s1.J:mie. Odpflowadz.ę Wl:lika dio ~omu, bo 
1 na forsie mgdy me zbywało. Zostało - Na Jendrysa 1111.e mo.zemy złego ma życzie1niie to opowiiem tą wesołą hi- m1 wstyd gdy ludz.11e widzą wuJka w ta-
w d!omu tyle, że żona mo.żie jeszcze całe słowa powfredz:teć, odezwał się strażnik sitorję ' kiim stani1e. 
lata z tego bardzo ładnie żyć. Pieniądz1e, z jego odldz.ial~u. sprawuje s~ę niadzwycziaj · . - Dobrze pan l"obi, nliie zostawiając 
które jej zio.stawHem leżą w pewnem miel ni1e dlohrzie. Od piierwszegio dn.iia aż do . - Bardizi? Pi:'0~zę; 11lile brak ml 1>0czu- wstiawiionegio wujaszka w tym stanie. Ale 
scu i są do jej dyspozycji. Orna korzysta dz.fsiiejszego, nie byto skargi na was i za- c1a humoru 1 je~h Jest to coś naprawdę widlać że sobiie d!obrz.e i zdrowo podpił 
z ni1ch ale jest ostrożna ~ mądlrze się pro- ohotwaniie maJCiie wzorowe. wesołego, chętn~e postiuch:am. - odezwail s1ię d!o mnie przedowniik, 
wa.dz:L. Gdyby pa111 z.obaczył naszą wspól - W takim raziie }esit nadzieja, pani1e - Wskazaino mi peW111Jego razu boga· chwaląc moje postępowanie. 
na, korespondencję'miłosną, zdz.i.Wlilby się Jendrys, że przy dalsziem diobrem spra · tego kupoa drz.ewnego, który sprzedał Wreszcie prnodownilk pomógł mi i od
pa·? bardzio .. Piiszemy do si·ehie jak mło- wo~1iu snę ~ po ods1iied~eniru 2/3 kary! l~s ~ o ~tórym wi1edJz:ieH'my, że ,Podjął pr;owadzil wraz zemną pod ręce móją 
dz1 zakoc~a~. będz.iie pan mo~t starać s1ę ~ ~arunko- p1~nrądz~ w ba111ku. Byto tam k1lkarrt13.- of11arę diO dorożki przed lokalem. Zapła-

- Za Jakr czyn otrzymał pan bezter-,we, przeditenmn1owe zwolmcme. Tak ścve tysi1ęcy ?Jlotyich. Zapoz. nałem się c1tem w mgnri1e1niiu oka rachunek i na dwo 
miniowe więz.i1enue? zwainie bezite·rimiinowe więzienie będzie z ndm i dostałem go c1Jo restauracji. Pod rzec. Po drodze dokona-tern szybko i 

- Ostatni raz 11frałem pecha. JechaJll scz.aisiem zmi1einiiJ01ne na olkreś1ona. ilo~ć pozorem, iiź oczekuję dwuch przystoi- spraw111i·e nLetrudnej zresztą roboty. Kil
zemną, jedlen .AngHk. Byt.o to w drodz.e tJai~, które z:ostan-<l: pa~u. wymlierzone: nych i mlo.dyc~ kobietek, zajęliśmy m~ef: ka111aśde tysięcy padło wtedy łupem. 
z Gdanska do Warszawy. Boczęsfowa- N~ech pan me traci nad:ue1. Ale gdy znaJ sca w gabmeCJ1e, przyleg~ym do glówneJ Dałem tliipkowi-Warjat•owi j1ego diolę, ale 
lem go pap1er·osem. Przez omyłkę spre- diziie się pan n.a wolnioścł, wtedy zacznie sali. W tym gaibilllecie byty trzy stoły, drań ntl1e był zadJowo1ony i wsypał mnie. 
parnwałem diawłkę chlorat-hydratu 003. pan uczciwie na chleb pracować I nie ale jediyni:e nasz byil z.ajęty . . Wspólni- Przed sądem zieznawaH podkomisarz 
Byta za moooa. Zaicilągnął SJilę raz jeden wróci w.ięcej do tych papierosów, praw- krem moim dlo tego jegomośoia byl ten przodloW1ni1k i ów cywil, że chwaHli mni~ 
1 był giCJltów. W~ęcej srę 111Le obudzdl. da? - słynny Hipek-warJat, który zrnarl przed za troskli:wą opi1ekę nad domniemanym 
Lmarł. Dostałem za to 12 lat, ale proku- - Proszę szamownego pana, moja kilku laty w wlęzie.niu na gruźli~ę. Otóż wujk1i1em i potwiierdzili okazaną mi przez 
rator z.aapeloiwał i sąd apelacyjny zm!cniił I żona pochodzi z bardzo dobrej rodziny;. ten Hiipek-Warjat, poz.ositał wtedy na przodown1iika pomoc przy transport.owa
kwalif~kację prz.estępstwa. Mordierstwo }ej rod~ina chce ~i ~hętni.~ . dopornćl: , I głów_nej sali. Zamów.i~e1!1 ~ó.dkę ! za-1 niu swojej ofiary do dorożki. Ale ten wy 
z chęci zysku. Otrzymałem beztermino- • chcą m1 sklep załozyc lub Jak • eś przed- kąs ki. Nalatem dwa k1elrszk1 1 przystą- padek by ł rzeczywiście jedynym, w któ
we więzienie. Trudno, co robić. Proku- s.i.ęb i1ors1two, które mógłbym poprow a- pit em odraz.u do i·nteresu. Wyciągną- 1 rym, mogę sii·ę pochwalić, policja byfa 
ratnr mia t rac}ę. Przecież to było mor- dizić. Pi1eniędzy jest dosyć i woli dobre~ tern pap1i1erośnicę i kładę na stót. Mój 

1 
mi pomocną. 

derstwo. J edrnak proszę mi wierzyć, że n~e braknie mi już . Dosyć się nacierpia-1 frajer bi•erze papierosa, zapala i pociąg· i 
n.1e był10 z.amiia ru od!ebrain1Ma życia. Ro- lem. · nąt raz fed!en. Cz.el)s:am; aż zaciągnie (Dalszy cia2 Jutro). 
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. 
· Obostrzenie walki 

z przemytem i łajnem · 
gorzelnictwem 

Lódź, 19 maja. 
(k) Jak wiadomo, walka z potajem

nem gorzelnictwem, przemytem i inne
mi przestępstwami, polegającemi na na
ruszeniu monopoli państwowych, była 
dotąd specjalnie prowadzona przez bry
gady Kontroli Skarbowej i komisariaty 
straży granicznej. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, celem 
obostrzenia walki z tego rodzaju wykro-
czeniami P.olicja otrzymała pouczenie, 

aby funkcjonariusze P. P. współpraco
wali z wyże) wymienionemi organami 
przy likwidowaniu nielegalnych gorzelń, 
fabryk win, wytwórni zapahHczek, pa
pierosów i ł· d. 

Policja z własnej inicjatywy sporzą
dzać będwzie protokuly o tego rodzaju 
przestępstwach i równocześnie powia
damiać będzie o tem władze skarbowe. 

19.V 

• 
SAMOBóJCZA SMIERC MŁODEJ 

Na polach pod· Łodzią znaleziono młodą niewiastę, J 
która otruła się po porzuceniu je] przez uwodzi~ieła 

Łódź. 19 maja. Zatraz P'O z,n~lezieniu desperatki wi- kim flircie, uwodziciel wyjechał do Ł·o-
(gr) - Młoda, pełna temperamentu i doozne było, że nie uda się jej urato- dzi, poz.ostawiając zakochaną dziew· 

niadz~ei na leps·zą pr~yszłość Kazimiera wać. czynę w mieście rndzinnem. Beclników· 
Bednikówna. stała mieszkanka Wdeiu- Kiedy przewoż·ono Bednikównę do n.a nie przestąwała myśleć o ukocha· 
nia, zmarła pO krótkich męczarniach w miasta, odzyskała Oltla na chwilę przy- nym, który przyrzekł jej, że w najbliż
szpitalu w Rado2oszczu. tomność. Mówić jednak nie mo~ła, wo- szym czasie zabierze ją do Łodzi i 

Od piel"Wlszei chwili, t. j. od soiho,ty bee cz.e.go napisała na kartce posterun- wstąp.i z nią w związki małżeńskie. 
wieczó'l', ldedy pr~ywiiezioino 25-letnią kowemu, jak się nazywa i sidzie zam.iesz Mma,ł ~łużs,zy okre~ c,za.su; . O 1!-kci· 
BednikóWIIlę z Andrzejowa do Łodzi, by- kuje. Bednikówna, o·statnio zamiesz- chanym zgmęł". ws1zdkie wresci. Lis~y, 
ła ona k'oimpletnie nieprzybomna. Le- ka:ła w Łodzi, pochodziła z \lielunia, wy~yłane do, mego, po~racałv. do W1e
karz pogotowia stwie,rdził ciężkie otru- gdzie wraiz z rodzicami zamieszkiwała luma, ną ktorych widniał dopisek: Ad· 
cie kwasem solnym. pirizy Placu Le,!jonów 5. resata nie znaleziono. 

Desiperattkę znaleziono na polach wsi I Przed niespełna r·oltiem poznała nie- Wreszcie, poważni~ zanie~olwjona, 
Anto~ew Stoki gminy Nowos·olna pod sz,częsHwa kobieta jaki~go~ młodego. i s?c;kowała $ •~e rz~czy i ud.ała .się w pu.~ 
Ło,d~1ą. dohrze sytuowanego łodzianma . Po krot· roz do nas:l(e~o miast.a. W dmu -0ne.gdaJ 

szym p,rzybyla ona do Ło<lZI, Mzie po 

Relłallratorzy Przecl'\V dOmO\VJ 0b'li1dOm'' :~użr~i;Jz~ó;ł~~dy~fs:z:V~fązJ:rio~: 
' · ostra wymiana słów, gdyż obe·cnie oka-

. ' · jł załio się, że rzekomy na;rzeczony Bednt· 

któ t • • J b • · k k • k&wny nigdy małżeństwa z nią. nie trak· re s warzaJą l m o rzym1ą . on u renc„)ę lewa~ pov~·aż.nie, a fl~rt z niedoświadc~-. 
O 

. , . . , . . · . ną wieluma.nką uwazał za p;rze(i·oitną m1-
Lódź, 19 maja. , ". bm~y domowe' c~eszą się szcz~- alkoholu przez roz!1e kaw1arenk1 oraz łostkę. 

(k) Restauratorzy podejmują energicz gol~1e d1!-4em po"':o~z.emem w okr~sie sprawę przyz~a.wama prawa wyszynku Ponadto niesizczęśliw~ dziewczyna 
ną akcję w obronie swego bytu i celem letmm.' kiedy w mies cie„ przebywa wielu sklepom kolomainym: . . . dow.iec:tziała się, że w na.jbliżs.zym czasie 
omówienia szeregu aktualnvch spraw „słomta_nych wd~wc_ów '. Zamiast w re- ~a porządku dziennym znaJdzi·e się ukochany jej żeni sie z bardzo zamożną 
zwołują w najbliższym czasie wszech- staauracia~h, stołuJ~ się om w ~ryw~tnych takze spra~a ska~owania t. zw. pod.atku niewiastą. Wiaidomo,ść ta doorowadziła 
polski zjazd do Warszawy. g. rkuchmach, g:fzie otrzymUJ~ ?bmdy o od siedzema, pobieranego ':"' postaci ,są- Bednikównę do ro·z.pacczy. Po· decyd:u· 

. • . . kilka gros~y tansze, _a to wlasme wsku: groszowy~h opłat od kazdego gosc1~ « c~· rozmowie z uwodzicielem, zdener· 
Na Z.Jezdzie tym restauratorzy po- tek tego, ze wlaścicrele tych garkuchm przebywaJącego w lokalu no godz. 12-eJ ,ą 1 • 1 · J d ł · · 

wezmą rezo.lucJę, w której domagać się nie opłacają żadnych pordatków. w nocy. Restauratorzy dowodzą że po• 'd''"0

1''""kanadwie umMJ.T k{a du ała sdię pie~zoAw 
b d • · i t do h b' p t , . d . ' a. e ą ro1oe. a~ ·os,z a o wst n· 

d~ ~. zmesd'ten a • zhw. „ mowt yc ho 1
1
a-

1 

b d ozba. er:i restauratorzy domagac się atek ten wptr.wa katastrofa~mehna spa~ toniew Stoki pod Andrzeioiwem. 
ow , wy awanyc w prywa nyc m e- ę ą o 1ęc1a spowrotem lokali restaura- dek frekwencn w restaurncmc , to tez Gł dn · b 1 · 

szkaniach, których właściciele nie wy- cyjnycb ochroną lokatorów, następnie będą się dom~!!ać bezwzględnego rnie-1 . k0
' .

1
a, z.r0tzd.pacdzonaki ez celu w zy: 

k • · d h t t • • t • I · . . . . cm upi a po ro ze wasu SO nego t 
upuJą za nyc pa en ow 1 przez o poruszą sprawę pota1emnego wyszynku s1enia teim podatku 1 zastąp:iema go 1a- , '1 d · dr 1 d k' h h n 

rzymią konkurencję. stwarzają właścicelom restauracyj olb- kąś stała"' ryczałtową opłatą. zcra a °' rtos_i; it u ;z ic wvK. cdy .i a sp
1
o-

STRAJKI I ZATA I w F 
. rą zawa ·o.se t'Uctz.ny. te' v z.na e-

ziono ją w polu, miała przep.aitone wnę
trzności i nie było już dla niej ratunku. 

Zawiedztoina w miłości, młoda i zdro
wa kohieta, znalazła śmiettć zdała od 

Akcja fryzje·rów o umowę zbiorową :~~~~-~~~~V'--
, Lódź, 19 maja. I ul. Pomorskiej 69 i w fabryce Rassal- która ustalilaby warunki pracy i placy 

(k) .. - Na. tle niehonorqwan!a umo- 1 Skiego pr~J.' ul. Napi~rkow.skiego .~2. I o~ólo~i pracowników w zakładach fry-1 Kierownfcy nv!ązków 
wy zb10roweJ wybucht wczoraJ zatarg . WczQuJ odbyło się w mspekcJi pra- zJerskich. · · • f • · 
w fabryce Lauierta przy Al. Kościuszki cy kilka konferencyj, celem zlikwido-1 Obecnie akcja ta została wznowiona.i m en.VeRJU!ą 
nr. 10. Około 100 robotników porzuciło w~nia tych strajków, jednak nie zdołano . Na dziś zwołane zostało w lokalu zwią- Wczora]sz~ konfev-ene]a w ur;ię· 
pracę, gdyż firma, mimo interwencji osiągnąć porozumienia. j zku fryzjerów przy ul. Cegielnianej 4 dde wołewódzkim i dzisiejsza 
związku nie chciała uregulować sta- . *** I ~alne zgromadzenie praco~ników iry- audien~J·a 0 P• dyr. Jaoiełły 
wek. Związek zawodowy prac. fryzjer- , ZJerskich, na którem omówiony zosta- i Ł. 'd, 9~ . 

Sk. h Ł d · · , b d ' · 1 d I · k ·· bi o z 1 maia Pozatem na tern samem tle wybu- ic w o z1 Jeszcze w mat·cu r. . po 1 me p an a szeJ a ci1 o umowę z o- ( ) W . k •. . · 
chly zatargi w fabryce Chęcińskiego Jął akcję o zawarcie umoW".r zbiorowej, l rową. k v dz.wiąz.hu z zat:iirgi~~ zbwią~-

1 B d k . 9 J I ki i * ntt • M +++a+ iiHlłHli!'*PMh'ó ów zawio ·owyc , ~rUipuiącyl.)11 ro otm-
pr~y u · an urs tego • _e en ew cza, ków sez.oinowych z Urzęde.m Pośrednie· 

ZaJ<fogo przy u,L _Zam~nhota 11, Outma- Echa zn~1ez§en·1~ plomb y w c"lebie_ twa Pracy przy ul. Moniuszki na tle Za-
na przy Al. Koscmszk1 10. U ~ U U I tmdniania robotników i informowania 

Nadal trwają strajki w fabryce Ja· związków, w dniu wazorajszym komisja 
rischa (Dąbrowska 17), gdzie 2oo robot- P.p. Rezner padli ofiar~ złośliwo_ści ludzkuej, gdyż chleb z plombą międo/związkowa interweniowała w u-
ników nie wydala się poza teren mu- me był U ntch kupłonv rzędzie. wojewódzkim. 
rów fabrycznych, w fabryce Gałzen- Lódź, 19 maja. I albowiem chleb ten nie został wcale za· Kier>o.wnik?w z~iązków . P.myjął I?· 
berga (Zagajnikowa 29), gdzie 150 ro- (k) w związku z wiadomością naszą kupiony w ich piekarni· nacz. K~al~ w me·obecnosct naczel~1-
botników okupuje teren, u Kaszuba przy p . . t. „Zardzewiała plomba w chlebie", . . \YYPie~zony on by·l przed dwoma ka, K~dz.ie'l'!s~1~·~0 · . ~ys~uchawszy zaz.a: 
Rl!t+* AAA : •w; •m I wydrukowaną w „Expressie" w dniu 1

1 
miesiącami, a p. Roge począł brać chleb len

1 
kki;rodwntk?wd ~Wlł ą;~kow, 

1
P· ~acz. I~o 

M~ęso ma również zdro!eć 
Od wczoraj obowiązuje nowy 

cennik pieczywa 
Łódź, 19 maja. 

lk) Z dniem wczorajszym w Łodzi 
wszedł w życie nowy cemtik pieczywa, 
wprowadzający IO-procentową podwyż„ 
kę cen chleba i bułek. Już wczoraj we 

' wszystkich sklepach i filiach piekarskich 
pobierano za kilogram chleba 28 groszy~ 
zaś za 2-kilogramowy bochenek - 55 gr. 

. Bułki kosztują 65 gr. (kilogram) a chleb 
razowy - 25 gr. również za kilogram. 

Poza pieczywem w mieście naszem 
zdrożeć ma również mięso i wędliny. 

W sprawie tej w dniu dzisiejszym 
odb.ędzie się w starostwie grodzkiem 
konferencja, na której wladze powezmą 
decyzję odnośnie zatwierdzenia nowe
go · cennika· 

Cech rzeźniczo-wędliniarski, powołu
. jąc się na znaczne podrożenie żywca, 
domaga się pod wyżki cen mięsa i wędlin 

o 10-20 proc. 

w zależności od gatunku. Opracowahy 
już cennik przewiduje następujące ceny: 
kiełbasa 2 zł. za kg., słonina 2 zł. za kg., 
schab 1.80 za kg. I t. d. 

· 16 b. m., dowiadujemy si1ę szeregu no- z piekarni p.p. :Rezner dopiero od poło- w:ai 51 i °'.powie zia • ze zre eru1; P01SLU· 

wych szczegółów, które w zupełnie in- wy kwietnia, a w tym czasie nie zgła- j ~aty swoim w.łll'dzom i postara się, wp~y· 
nem świetle przedstawiai'ą tę sprawę. szał się z żadnemi reklamacjami. nąć na to, ,azeby wspołpraca zw!ązkow 

. , . , . Fundusz Pracy i starostwo grodz- zawodowych z Funduszem Pra.cy zosta-
Dom~shsmy, ze bezr~b?tny Otto Ro- kie, dokąd zwróciliśmy się w tej sprawie, ła utrzv~ana.. . . . . . 

ge, Zfl:~ieszkały w Retkim _przy ul. Za- potwierdziły całkowicie wyJaśtłienia P W dmu diz1S1e1szym, o godz1111e· 1··eJ 
grodntkt ~5 zna~azl w chle~1e, pochodzą- Rezner zaznaczając że pieczywo w ich po pofocLniu, pełny skład delegacji mię·, 
cym z Piekari:i ,P· Eugeniusza ~eznera piekarttl wypiekane' jest w warunkach dzyz,wi~zkowei roh9,tników sezo.nff:;ryclt 
przy . ul. Wiłensk1e~ na K~rołew1e, zar- higienicznych a urządzenia piekarni od- odbędzie ~oinie~enc!ę z P·. dyr, J~g.1.ełł4 
dzew1afę plomb~ z dwudziestocentyme- powlaidaJą naJzupełnieJ wymaganym w srprawie z-Ukw1d()IWan1a wymkłegf 
trowym ka_wałkiem s~~urka. . " przepisom. 

1 
. konfHktu. 

~czo!~l ·~o redlakcJi '.'Expressu prz~ Pozatem Fundusz Pracy oświadczył, N ł ~ k " '" ki 
b:yh. wlasc1.cie.le piekarm p.p. Rezner 1 że p. Roge ma także nieuzasadnione pre- o i'tn a m Ie~ s 
osw1adczyli!, ze " tensje do Funduszu Pracy. że ten wvda- Wczoral odbyło się posiedzenie komitetu bu· 
PADLI OFIARA ZŁOŚLIWOŚCI LUDZ• je mu artykuły spożywcze, znajdujące dowy blblJotekl publlcznei im Marsz. Piłsudskie· 

KIEJ, się w nieodl>owiednim stanie. go. Postanowiono dellnltywnle, aby gmac.h bi· 

Lekarze Wygral i proces z· Ubezpi·ecz~lni·a bllotekt stanął na placu znalduJącym się na prze 
I U 'I dłużeniu ul. P. O. W. przy ul. Cegielniane!. -

O • • . • W nalbllższych dniach rozpisany będzie kon• 
trzymaJą 001 pełne . wynagrodzenie . I kur~ n~ monumentalny gmach. Budowa rozpo• 

. „ Ló~ź, 19 ltlaja. I Sąd Pracy odidalił po~ództwo leka- cz111e się wiosną przys:~ego roku. 
(k) Domeśhsmy ostatmo o skardze 1 rzy, natomiast na wczora3szej rozprawie * . 

kilku zredukowanych lekarzy Ubezpie- ' apelacyjnej w Sądzie Okręgowym sąd l Dziś stawić się winni do przeglądu woJsko· 
czalhi Społecznej w Łodzi. którzy wy· ; wydał wyrok, mocą które·go Ubezple• j wego: przed komlslą poborową Nr. 1 (Płerac
stąpiłi przeciwko Ubezpłeczalnł na dro· czalnia Społeczna będzie musiała WY· . kiego 18) - poborowi rocznika 1915 zamieszkali 
gę sądową, domagając się odszkodowa- 1 płacić wszystkim zwolnionym lekarzom na terenie Ul komisariatu policJI o nazwiskacłi 
ttla. I odszkodowanie w takiej wysokości, w na. mety Sz., Z. Przed komlsłą poborową Nr. 2 

Zwolnieni lekarze zatrudnieni byli w jakiej się oni domagali. l(ażdy lekarz 0 • (Pmtrkowska Nr. 157) - poborowi zamieszkali 
łódzkiej Ubezpieczalni przez wiele lat, ! trzyma odszkodowanie za okres pracy na terenie VII komisarJatu policji o nazwiskaclł 
wobec czego stanęli qa stanowisku, że · 5-letniej. na litery: P, G, H, I, J. 
ma do nich zastosowanie przepis urno- : Jak się dowiadujemy, w związku z *-.• . 
wy zbiorowej, który mówi, że w razie tym wyrokiem w najbliższych dniach do Do lodzi zawleczony został tyfus plamisty. 

Jeżeli cennik ten będzie zatwierdzo- .zwolnienia lekarza stałego, prżysługu!e sądu wpłynie cały szereg innych spraw, W ubiegłym tygodniu zanotowano równocześ· 
ny, pocznie on obowiązywać ieszcze w 

1
mu odszkodowanie w . wysokości l·ntie· w których zwolnieni przez Ubezpieczał- nie dwa wypadki. Przedsięwzięto środki ostro

ciągu bieżącego ty~odnia. slęczttej pensji za każdy przepracowany nie Społeczną lekarze również będą się inoścl, aby straszna ta choroba nie rozpow· 
~ok· 1 domagali odszkod9waui~ - echniła si~ w naszem mieście. 
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12.15- 12.30 Audycja dla szkół (dla dzieci młod
szych) obrazek p. t. „Wycieczka do lasu" Jani
ny Broniewskiej. 12.30-13.10 Koncert połud
niowy w wyk. Zespołu Salonowego Pawła Ryna
sa. 13.10-13.15 Chwilka gospodarstwa domo
wego. 13.15-13.20 „z rynku pracy". 13.20-
14.15 „Przy czarnej kawie" _ płyty. 14.15-

Walka z hałasem na podwórz rh 
podjęta zostanie przez władze naszego miasta.--Lokato
rom zapewniona będzie cisza w godzinaeh rannych 

15.12 Przerwa. 
15.12--15.15· - Przegląd giełdowy łódzki .. 
15.15-15 20: Wiad Jmości o eksporcie polskim. 
15.20 15 30: Przegląd giełdowy ·warszawski. 
15.30-16.00. Wyjątki z opery Halka Moniuszki 

- płyty. 
16.00-16.15: "krzynka P.K.O. 
16.15-16.50. Koncert muzyki lekkiej w wykona

niu Ork. P. R. pod dyr. Mieczysława Mie
rzejewskiego. 

16.50-17.05. „Cała Polska śpiewa•' audycję po
prowadzi prof. Bronisław Rutkow~ki . 

17 .05-17 .20 „Skarby Polski'• „Marynarka Poiska 
i flot~ handlowa" wygłosi mgr. Bronisław 
Krzywiec. 

17.20-17.50 Antoni Aston - &piew:a I iosenki. 
17.50-18.00. ,.Encyklopedia mówiona" - inż. 

Stanisław Broniewski (z Krako'Wa). 
18.00--18.30. Robert Schum1m1: Kwartet smycz

kowy A-dur. Wykonawcy: Zdzisław Jahn
ke, Wł. Witkowski, Tadeu•z Szulc, Dezyde
rjur.z Danczow:;ki (z Fnn.mia). 

18.3!) -18.t!.O. Rozmowa / radiosłucnaczami. O:ł
. powicdzi na lis ty - pncprowadzi dyr. Boh
. dan Pawłowicz. 

18 40 18.45: O wszystkiem polroszku. 
18.45 19.10. Utwory fortepianowe - płyty. 
19.10-19.15. Program na iti-r? 

19.10-19.20. Jak spęd·;:•; świ~'.v pora.:!::i J.udwik 
Szumlewski. 

Łódź, 19 maja. nie, aby nie wpuszczali handlarzy przed · 
(k) Jak się dowiadujemy, władze ad- wyznaczonemi godzinami na teren po

ministracyjne Łodzi zamierzają wydać sesji i, aby nie pozwalali im zbyt głośno 
w najbliższym czasie specjalne zarzą- zachowywać się na podwórzach. 
dzenia, celem zapewnienia ogółowi mie- · Pozatem lokatorzy uskarżają się na 
szkańców bezwzględnej ciszy i spokoju zbyt wczesne trzepanie na podwórzach 
w godzinach rannych. li balkonach podwórzowych. Mimo, że 

Lokatorzy skarżą się na handlarzy istnieją specjalne godiziny, zezwalające 
włoszczyzną i wszelkiego rodzaju arty- .na trzepanie o tej i o tej porze, w wielu do
kutami żywnościowemi, którzy od sa- I mach już o ·godzinie 7-ej rano rozlegają 
mego rana obchodzą podwórza I głośne- się uderzenia trzepaczek o chodniki, co 
ml nawoływaniami płoszą sen z powiek budzi ze snu wszystkich lokatorów. 
lokatorów· • I w tej sprawie władze podejmą in-

ttandel taki daje utrzymanie wielu terwencję. Dozorcy otrzymają surowe 
rodzinom, to też władze nie zamierzają zarządzenie, aby nie zezwalali na zbyt 
przeciwko handlowi temu występować. wczesne trzepanie pościeli czy dywa· 
Natomiast wydane będzie zarządzenie, nów. Za uchybienia w tej dziedzinie do· 
które ustali dokładne godziny, w jakich zorcy będą karani, a niezależnie od tego 
handlarze będą mogli sprzedawać na po- do odpowiedzialności pociągnięty zosta
dwórzach swe produkty. ł nie także lokator, wyłamujący się spod o-

Dozorcy domowi otrzymają polece- bowiązującychprzepisówvorządkowych. 

L 

Walka o ciszę nocną, prowadzona od 
dłuższego czasu przez nasze władze, 

daje dobre rezultaty. Już mato zdarza 
się wypadków nastawiania radia w no
cy przy otwartych oknach, robienia au
dycyj z płyt patefonowych akurat wów
czas, gdy cały dom pogrążony jest we 
śnie i t. di. Należy wobec tego przynusz
czać, że i obecna akcja władz, zmierza
jąca w kierunku zapewnienia ciszy lo-
katorom w godzinach da . również 
pożądane rezultaty i po całodzien
nych trudach będziemy mogli spokojnie 
odpoczywać, nie obawiając się, że wy
rwie nas ze snu nawoływanie handlarza 
włoszczyzną, czy też odgłos trzepanych 
na podwórzu dywanów. 
M*W 'i'W i • 

Trzecia spółdzlelcza cegtelnia 
robotnicza 

urllchomiona została w Łodzi 
Łódź, 19 maja. 

(v) W sobófę urucłiomiona została ce19.20-19.35: Koncert reklamowy. 
19.35-19.39: \Uiadomości sportowe łódzkie. 
19.39-19.43. \Viadomości spcr!owe ogólne. 
19.43-19.45. Wiadomości sportowe z Torunia. 
19.45-19.55: Pogadanka aktualna. 
19.55-20.00. Przerwa. 
20.00-20.10. Monolog. 

gielnia „Młynek", prOWadzona syste· 
mem spółdzielczym przez 150 robotni· 
ków. 

111m••••••lmllll Jest tio skolei trzecla ce1J!ielnia w to-

1

.ctzi., IPr,owaidzona systemem spółdzielni, 

Rewelacyjna znitka cen 
na wszystkie seanse ! 

20.10-21.CO. „Na v1esoło" J,!ra orkiestra Kame
ralna pod dyr. Adama Hermana z Krakowa 
z udziałe'TI Ludwika Lawińskiego. 

21.00-21.10. Dzknnik wieczorny. 

li miejsce na czele któr.ei stoi p. kierownik Zu· 
bert. 

21.10-21.15. „O'.Jrazek z Polski współczesnej". 
21.15-22.00. Fragmenty z opery Claude Debus-. 

sy'c~o: „Peleas i Melisandra" - płyty. 

ł mielue 15!.!! 
Łącznie spóbdlzielnie za.Łru"dnlaJą ot{o. I ło 500 r<>botników i rOIZ'Wijaij.ą się po• 

myślnie. 
22.CO 22.30. Pieśni wiosenne w wyk. Podwójne

~o Kwartetu wokalnego pod kier. Adama 
LU<-lwiga, przy fortep. Samuel Chones -
z Wilna. 

22.30-22.45. Muzyka taneczna w wykonaniu 
· Mniej Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 

Gór7.yń5k;e~o. 
22.45-23.00. Wiersze społeczne poetów łódzkich 

recytuje Jad wiga Chojnacka. ~ groszy 

... -~l.l • 23.00-23 05: Wiadomości meteorologiczne dla 
żcglu~i r-owiełrznej. 

23.05 - 2~30: JV.nzvLa tan. w wyk. Małej Orkie
stry P.R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. 

, -
O· ores -del Rio ;re5a~fi1 najlepszej 

~ !?.S~H~nta, Mi~sto Miłości" 
~-~ff~ 

' K_~ł~ !!?dz. 8:;r r~~~Jo~~!~:~my pewną draż- 15 l .000 robotn~ków ptacuje ·latem w Łodzi 

Dz~ś! 

l~wos: ~ nieJ?okoj nerwowy. Należy unikać przed Z• • • • t • s1ęwz1ęc mających związek z metalami i rolnic- 1mą zmn1e1sza s1ę s an zatrudoieo1a 
twem i wystrzegać się ·złodziei. Począwszy od I L, • · • • 
~odz. 9-ej działają pomyślne wpływy dla po-I odz, 19 maJa. 1129,712 rObotnik6w 1 17,722 prac<>wni-
iróży morskich oraz dl.a kobiet ur~dzonych mi~- (vJ Urzędowa srtatystyka Fundus·zu 1 ków umysłowych. 
~.zy 4-ym a. 19-tym maja. Ppra. obiadow~ nadaje Pracy podaje co pewien czas wykaz bez ' Najwyższe nasilenie zatrudnienia i 

s11·, do zawierania trwałych związków miłosnych b h ·1 h · dk h ! · · · b b · dł 
oraz do kupna i sprzedaży ziemi. Między godz. ro ;>tnyc , w po~zczego nyc osro :ie I zmme1sz~ma ezro ~Cl~ pr.zypa. o w 
13-.tą a godz. 16-tą panuje gorszy nastrój. Ocze- kra1u. Nie publikowane są natomiast r-oku ubiegłym na m.1es1ąc wrzeSień, W 

k~ją nas różne przykrości, straty i nieporozu- dane, dotyczące il<>ści ludzi zatrudnio- którym pracowało 156,816 rObotników i 
m1en!a z. osob~mi płci oąmie~nej. Okres ten nie nych. 18 272 pracowników umysłowych. 
nadaje się takze do zawierania umów. Godz. 17 · S k k . 1 

•• • „ · • 
sprzyja nauce i przyniesie zainteresowanie połi- 1 tatysty a ta a, por-aiz pierwszy zo- Rozmca w Ziaiłrudiruieiniu pracowni· 

Uroczystość roz.poiozęcla se-zoo.u w 
spółdziflllczej cegielni „Młynek" . odbyła 
się przy udiziaile za.proszonych dele,ga
tów związków robaitnioivch oraz wła.drz, 
którzy po nahożeństwie w kościele św. 
Ka1zimierza obeonli byli przy uruchamia· 
niu cegielni. 

Tajemniczy napad 
Kim jest ciętko ranny? 

ł.6dź, 19 maja. 
(gr) -- Na ul. Prądzyńskieito w Ru

dzie Pabianickiej, około nr. 23, leżał 
wczoraj wiecz0trem jakiś młodv mężczy· 
zna, liczący około 20 lat. Z stłębokiej 
rany głowy sączyła s.ię krew. 

Do rannego ptiZybyła z pomocą lta
reitka po~oitowia Czerwone~o Krzyza. 
Przewieziono go do szpitala w Rado· 
~l()IS.ZCZU, • 

Nazwiska niezn.aiomei!o, miejsca za• 
mieszkrunia i prizyCIZyD.y wypadku - nie 
zdołano ustalić. Istnieje przypuszczenie, 
iż został on n.aipadnięty, a rena, jaką od· 
niósł, spowodowała utratę ?T.zvtomności 
i zaburzenia umysłoWe. Policia pro
wa1dtzi dochodzenie. tyką. Od godz. 18-ej do godz. 20-tej działają I stała przeprowadzona w roku ubiegłym ków nzycznych w okire1sach letnich i zi

P?myślne ~pływy dla mar.ynarzy, ak.torów: ~tech w Lodzi na podsota1wie wykazów świad- mowych wynosi zi;!órą 27.000 osób. 
nw1keó~;szywstk1e1.cczho:epmrawpaacnhuje I sytuadcj.ał _mbejasdna.1 czeli praicowniczych w Ube.zpieczajni Oczywiście na ~ękiszenie stanu za- '1 Oblany 

" na ezy z1a ac ar zo IS ł . p · . b • • • t t d · · · · h 1 i...: h ł ostrożnie i unikać osób, które nam są wrogo po eczne1. omew;az u e<zPteczente 1es ru mema w m1e.s1ącac ewuc wp y-
kwasem solnym 

usposobione. przymusowe, da..lle te obejmują wszyst- wają roboty sezonowe. 
· _Dz_iecko d~iś urodzone - ucz:iwe, dobre, '! kich zatrudnionych na terenie Łodzi. Wahania w stanie zaitr.udnienia pra-

Łódź, 19 ma.ja. 
(gr) - W fabryce finnv „Finster" 

p11zy ul. Dowborczyków 17 wydarzył się 
wcroraij nieszczę~lń.wy wypadek przy 
pracy, ofiaorą którego padł robotnik fab· 
11"Ykł, Józef Siwczak, zam. pr?;y ul. Mi· 
ljtonowei 55. 

buj1,1ej fantazp, skłonne do ~~t~zjazmu"· szkodzi Otóż ·w voku ubieńłym nai'niższy stan r CO'Wllików umvsłowych sa minimalne a 
sobie przez brak stanowczosc1 1 energJI, to wa- , , . "', • . , · 1 

"" , • 

rzyskie. zatmd.menta, czyh na1w1ększe nasilenie to wskutek tego, że praocOIW'lllcy umy-
•mru \&łMRU·t.l#•BWS bezrohocia, przypadało na miesiąc sty-' slowi nie są abjęoi cLoibrodz.iejstwem ro-

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckie! 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od 10-12 I od 4 
dc;i 6 popolucb~u. 

czeń, w którym pracowało zaledwie ' bót se·zon<ltWVch. · 

POKĄSANI PRZEZ WSCIEKŁEGO PSA 
przechodnie ulic Kilińskiego i Miljonowej winni zgłosić się 

do władz sanitarnych 

I Lódź, 19 maja. J zdołał p0kaleczyć kilka osób dorosłych 
(v) W dmiu onegdajszym nieliozni i dzieci, nim przechochzący tamtędy po

przechodnie ulic Kilińskie~o i Miljono- iiciant nie zastrzelił niebezpiecznego 
wej zaniepokojeni zostali przez psa, któ- zwierzęcia. 
rego wygląd wskazywał na to, że zwie- Zwłoki psa zostały zbadane, przy-
rzę chore jest na wściekliznę. czem stwierdzono, że pies istotnie był 

Siwczak, wskutek wła1snei nieostroż
n-ości, oblany zos<tał kwasem solnym w 
twarz. 

Do ciężko ranneg10 wezwano pogo. 
towie CzeTW<mego Ka-.zyża. Dyżurny le· 
ka11z opattizył posz:kodowane,~o i prze
wiózł go karetką po~otowia clio szpital.a 
im. Prez. Mościckiego. 

Siwczak cudem nie utraioił wzroku. 

Pożar 
Pies liZIUcał się na przechodniów wściekły. 

W związku z tem władze sanitarne Lódź, 19 maja. 
miejskie wzywają wszystkie osoby, któ- (gr) - W nieruchomości M. Brajera 

Dr. H. liutsztadt re zostały pokąsane przez psa na ulicy przy ul. Napiórkowskiego 25 wybuchł 
Kilińskief!o i Miljonowej o zgłoszenie się woz1orai po poł. po.żar na drugiem pię· 

AKUSZER-QINEKOLOQ w najbliższym dózorze sainitarnvm i za- trze budynku murowaneg-o. Na ratu-
mieszka obecnie meldowanie o pokąsaniu. nek przybył 4-ty -oddział straży ognio-

ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 W k ' k' ' t ' 
Przyimuje od 9-11 i od 5-7 wiecz. szyscy po· ąsant s !lerowaru zos a- I we1. 

ną do nkładu pasteurowskiego w W air- 1 Od wadliwej budo•wy przewodu Ko· 
Prywatna Przychodnia sza.wie i poddabi leczeniu przeciw minowego zapaliła slę belka, wskutek 

W E N E R O L O Cl I C Z 1"1 A wściekliźnie. Wszystkim pokąsanym, czego ogień przerzucił się na dach. 
Chor. wenerycznych I sli.óroych k h b k ł 

od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9_ 1 tórzy zaniec aią o orwią:i u zg oszenia Część dachu spłonęła. Po blisko go· 
Panie przyjmuje kobieta lekarz się do władz sanitarnych celem leczenia dzinnej akc,ji pożar zlokailizorwano. Stra· 

p 1 o T R K o w s K A 161 grozi wścieklizna i w następstwie ty są stosunkowo znaczne. 
POgADA 3 ZL śmierć. 



Napisał specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lot. 

CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOSCI„. 
Sensacyjny romans współczesny 
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-..li 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI zdrów fizycznie i morailnie ·- tak samo, Las szumiał, a na tle tego szumu -I - Słucham, proszę pani, słucham„. 
Pomiędzy dyrektorem fahryki rur kanalizacyj· · k d · · b I k k 1· t S 1 h 1 ·1· ' · 

aych Alfredem Krauserem a jego· sz ferem Ja- Ja> awnie1... rzmia , ja muzy a pieszczot iwy szep i - 1UC asz, a e mys 1sz o czems In· 

nem Rogoszem doszło do gwałtownej SC'f'DY w Elżbietę uważał za przedstawicielkę Elźbiety: nem, nie o tern, CO mówie ... 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- „tamtej!o" świata.„ Nie mi·ał do niej - Jasiu ... Jasiu... I - Jakżebym mógł słuchać o czemś 
tony z pracy za to, że ujął- się krzyw'' ,ficz• preitensji, że jest bol!ata, nie zazdrościł Nie odpowiadał, bo nie słyszał tego innem, kiedy pani takLe ważne rzeczy 
kowanej przez dyrektora 1 c.bctnicy. • • · - ,_ k 1e1, Ja.K ni omu na świecie, ale uważał, szeptu, tak samo, J·ak szumu lasu„. A':li dla mnie opowiada?„. Słu~ham. tylko 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed laoryką • d 
K.u.usera jakaś przechodząca kobieta 1 •knęła że mię zy nią a nim istnieje owa gra- ż.bliżających się kroków nie styszaL. nie mogę zrozumieć, co to znaczy„. 
się na trupa mężczyzny L odciętą głową. W za- nica_, której nie chciałby nij!dy prze.kro-I Trzebaby byto zresztą, wsłuchać s~ę - Wszystko zrozumiesz.„ wszyst· 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera czyc . t . 1 su by wylo ko ... Ty1·ko w1' dz1'sz ... i·a n1'e morre i'eszcze 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- p"' . . m ensywme W rozgwar a • - - r ,., 

1iące później stnnął przed sądem, który ska"Zał go rzez: an~lo~1e przypomniała mu si~ '· · '.ć zeń owe niepokojące kroki... powiedzieć ci1 wszystkiego„. Mo11:łabym, 
na 15 lat więz ' enia za zamordowanie Krt!use1a. Erna Szigeth.„ I ona była ho~ata, i Elźbieta też nie styszata„. w sre- gdyibym wiedziata, że mnie kochasz, 7,e 

Rogosz ucieka 11: więzienia na dwa tyg\)dnie ona była t~k zwaną. •:damą",. m.i?1e> t.o I brnym odblasku księżyca mignęły dwa z:echcesz swój los sprzęgnąć z moim lo· 
przed t.erminern wypuszczenia go, udaje się do Ł~aktował .1ą zup7łme~ nacz~J, mz ~lz-1 cienie i skryty się za pobliiskiem drze-- sem„. Jasiu, czy ty wiesz, cobym ci te· 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, bietę Nie budził i ow 
kto był mordercą Krausera, ale nie d„wiedział „. . . y się w n~ w • wem„. raz powiedziała? ..• 
się te!!o. bo Walczak. cho~ na grutlicę skonał. czas te S•a.me mysi~, co obecnie„. Trzask rozdeptywanych galezi, a po Zawiesiła głos, jaklby chciiata spraw-
nie zdążywszy >Edwlzi~ taiem.nicv. . Czy Erna nalezałi;t do te~o . samego! tern - znowu cisza ... Cisza tern więk- dzić, jakie wrażenie robią na nim jej sto-

Pani Elźbieta W~rner~wa. żona Hu.gona Wer· świ;ta, co on ?„. Nie.„ Więc ?„. ~o- sza, że na chwile wiatr ustat i drzewa wa. W niktym blasku księżyca widziała 
n~ra. gł?wnego a~ciona1~usza fa'uyk1 samocho- 1 mys a_ws7y nad. tern,. do.szedł _do wmo- przestaly szumieć„. I jego twarz bladą skupioną i oczy pod 
dow poiechała piękną. htnuzyną na spacer ze sku, ze 1est cos taik1e~o, co 1ednaik za·- n . El 'b' t ·1 l' I . · ' 
swym nowym ~ochank1em. szok em - Andrze- ciera, znosi Rranice pomiędzy dwom.a .1.~o~osz 1 z 11e a m1 cze t. sp ece.11 śc'.qgniętemi brwiami, zdumione. tchną-
Jem Łubkowskim. świat . I w usctsku... ce obawą„. 

Poprzedni kochanek Wun!rowe!. Jerzy ami. ... „ . „ - Kochasz mnie? - przemówiła Domyślił się już, czy nie jeszcze?„. 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem li"S.- To „cos , to - miłosc„. : · 
tów Walczaka, z których da.wiaduJe się, że Właśnie, właśnie„. Dlate~o, że Ernę I wres~c_.e ona. . . . Coś musi już świtać w jego mózgu„. Ale, 
Kra~ser nie zos~al. zamordow~n~. Po „~mierciM ko.chał. było mu obojetne, kim iest, skąd I Milczał, . patrząc na mą meprzytom- widać, nie dowierza przypuszczeniom, 
swe1 odebrał pieniądze, zmienił nazw1sk.l na pochodzi _ nie myślał zresztą 0 tern.„ nym wzrokiem. które się w nim zrodziły, bo potrząsa 
Werner ! załozyl nowa fabryke. A Elżbi t t . . - Powiedz, powied.i;„. Kochasz przecząco głową i smutnie sie uśmiecha. 

Po przybyciu do zapadłej wsi - Kurkowa OJ e a, o c_o. innego:„ . ł •mnie? Pol ożyła rękę na jego ramieniu. 
Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica wszem. lubi Ją, bo Jak.ze, zresz .a., N: d . d l . kb . 1 t 
Nugata. nie lubieć kogoś kto tyle cUa nie"o te o powta a , Ja Y me s1ysza1, - Jasiu ... Wiesz, że ja znam twoją ta-

R~go~z !Jdał si~ do. „Czarciego d_wor~"· ~by zrobił. ktć-remu 'tyle zawdzir!cza„. ż~- co do niego mówiła. Potrząsnęła jego ra jemnicę, 
wyśw1ethć 1ego ta1emmcę. W kracie p1w11;1cz- 1vił dla niei uczucie wdzięczności ale mien!1em. Jeszcze nie rozumiał. Ale z tonu Elź-
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, 1dó- . ' O k' t 'l' ? O rrt b' t d 'l't · · h 
ry krzyczał, te zna tajemnicę Krausera. Uczy- me - poza tern„. - 1f!l eraz mys ISZ. m e„. le Y omys h Się, ze C Ce mu ona po-
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- Nic był śle'PY i widział. że jest ła1dna, czy o tamtei?·:· wie~zi~ć _coś bardzo w~żnego ... Tedy 
nowi! sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca b?r.dzo ładna .. ale ~agda była ~lań ł~d- 1 - O taf!lteJ... . . . l zamyem! się cafy W słuch I zaparł oddech 
z ka1dan. . . . . meJsza.„ I bhższa 1ego sercu, i wo~ole 1 Błysk gmewu zamigotał w JeJ oczach, w piersiach. 
sób~bląkamec znikł Jednak w taicmmczy spo - jego, jej!o„. Ją kochał na'Prawdę, zgasł jednak s~ybk~, ustępuj.ąc mi.ejsca l - Ja~iu„ .. -zaczęta znowu P? pe-

Rogosz wyjeżdża z Mao-da do Warszawy. mocno, szczerze.„ togodnemu spoJrzemu. Zawz1ela się na wnem nulczemu, ale na.gie urwała 1 wy-
A. ·t,mczasem Wernero:a po morderstwie Inaczej, niż Emę, niż Walercię nawet, jego miłość, nie chciała z ni1ei zrezygno- dala okrzyk przerażenia„. 

Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko swo1ą żonę.„ I !:a właśnie miłość pogłę- wać, choćby przyszło jej zdobywać tę Jednocześnie błysnęło światło latar-
przebcaczył. A t ś" d b 

1 
d d 

1
. . biała ieszcze „,naturalną" ~ranicę, dzie- miłość prośbą, czy groźbą, upokorze- ki elektrycznej tuż obok nich. 

,, zarny n o o e ra wum o m1arzom 1 ~ d · lk' • d " · n ł · · · · t t 
_ „żyletce" i Korttkowi _ list Walczaka, po· ącą .„o o „wie ie, amy . mem, C~Y. przef!!Ocą. . . . .1.,ogo~~ zerwa ~tę z m1e1s~a D s a.ną 
Btanawiając oddać ten dokument Rogoszowi. _ - Pan ... pan„. mnie uroczył... - po- Amb1cJa? Nie myślata o nteJ w teJ i w pozycn obronne]. Przezornie skoczył 

„Czarny Antoś" udał się do Wernera i prze- wtórzyła Ęlżbieta po chwili. - Pan.„ chwili... Gotowa była wyrzec sie wszyst . w bok, bo ten, kto trzymał w rece latar
konal się, że Wern~r iest właśnie Krauserem, trudno mi mówić tak oficialnie.„ Jasiu.„ kiego, byle tylko mieć świ1adomość. że · kę, kierował światlem wprost w jego 
którego ~zek?mo miał zamordować Rogosz. • Czy ty mnie r·ozumies·z, czy dosyć wy- nie jest obojętna temu człowiekowi, któ- · oczy, chcąc go najwidoczniej oślepić. -

Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś t·az'nt'e po~·..:,,.dzi'ał" ·m ci· co st'ę ze m .... ą . d . t t k bł. k b ·k . . k. ó T d . d t ł d . t . 
odchodzi. Na progu spotkał Elżbietę, która za· ' ,..,„ "' I ,.. ry s1e Zia a IS o o o meJ, a t - I eraz op1ero os rzeg wie DOS acte. 
prasz~ ~o !la wódkę Pr~ewrotna kobieta chce dzieje?„. Dlar:ze!!o odwracasz twarz ry był jednocześnie tak bardzo daleki„. i' Ze zdumieni1em poznał w jednej z 
go usidlić 1 odebrać mu hst Walczaka. ode mnie?„. Spójrz mi w oczy.„ I znów rozdegf się jej głos. bardziej nich starego Hieronima ... Kim .iest ten 

Pos~li ~a 'Yódkę do knajpy „~acapa", gd~ie Było mu przykro odmówić iei proś- już opanowany, nuż przedtem. choć .jesz- 1 drugi? ... Elźbieta poczęła rozpaczliwie 
spotkali B1ruma. Antoś wychodzi. zostaw1aj~C b' t t.. d · · · «ł • · b · ł d · . ' ć · 
Elżbietę i Birunia samych. Elżbieta ~rosi prze- ie, emDM· zie,, ze "'os 1e1 rzmia po~ cze J.'IZący. . . _ ,.wzywa pomOCY_. . . 
stępcę, aby odebrał list Antosiowi. B•ruń, ocza· kornie, niemail płaczliwie. - Gdybyś ty mme, Jasm, POKO·Chat, 

1 
- Jas~u ... Jasm.„ Odzie Jesteś? ... Ra· 

ro~any. jej pi~knością, udaje się ~ ślad za An- Wogóle wyJ!lądaiła taik, jakby lada gdybyś przynajmniej o tamtej zapom-1 tuj mnie? ..• 
łosiem 1 zada1e ~u skrytobóczy. cios .noż.em„. chwiLa miała wybuchnąć płaczem. Pa- nial... zaszłaby wielka zmiana w two- W jednej chwili odzyskał zimną 

Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, ko· pieros, który trzymała w rękach, upadł · · · Z t ó · · · d I k · ' · 1 ł k d 
chanki Gastona, finansuje film mający za fabułę Jem zy.cm:·· as an, w s1e zamm mu asz I rew I ~mta1? r_uszy u owym wum. 
znane wypadki sprzed piętnastu Iaty, gdy Rogo- na ziemię. Oczy miała przesnute mgłą, odpowiedz ... pomysl nad tern. bo warto I - H1eromm1e„. - zawołał. - Co to 
sza uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause· na wargach - grymais: ni to uśmiech, ni pomyśleć ... Słuchaj: czy to możliwe, że-,· znaczy? ... 

rze.BoJąc się odpowledzalnościl Werner posta- oznaka smutku. byś mnie pokochał? Pomyśl... Stary stuga nLc nie odpowiedziat, na-
nowil podpalić atelier filmowe, aby zniszczyć - Jasiu ... Jasiu... - Ja panią bardzo lubię ... - odrzekł tomi.ast jego towarzysz odezwat się za 
taśmę i w tym celu wszedł w kontakt z Blru- - Słucham... wymijająco. - Pani jest taka dobra... niego: 
niem. - Czy ty ... doprawdy ... masz kogo - Nie dla wszystkich jestem dobra.:. - Co to znaczy? Zaraz się przeko-

Biruń zakradł się do atelier, stwierdził jed· · k h ko o "n ego? b k ku 
ak 

. ł k w t . h .1 .. k'ś . mnego ... czy oc asz... g 1 n ··· Dla c1·e 1'e tył o nasz gagat 
n , że me ma zapa e . ei c w1 1 Ja 1 me- T k · ···• ' ' . ··• 
znajomy rzucił zapałkę na polane benzyną de- - ~ • pro~zę pam.... Ująf jej dtoń i zt.ożył na niej serdecz· Głos tego człowieka wydał się Ro-
koracje. Biruń wyskoczył okni?m i zraniwszy - Nie kłamiesz?.„ ny, szczery pocałunek. goszowi dziwnie znajomy. w tej wta-
dozorcę u?ał się .d~ knajpy „Kacapa•', gdzie cze- - Ja nigdy nie ktamię, proszę pani... - Pani jest bardzo dobra ... - pow·, śni.e chwili Elźbieta zerwała sie z pień-
kała na Diego Elzb•eta. . · I Ciche westchni·eniie wydobyło się z tó ł ł b k' k · T k któ · I · · d · ł 

Rogosz zost~I ares;towa~y: Z w1ęzlen!, p1'e·rsi młodeJ· kobiety... Jan patrzał na rzy z g ę o iem prze onamem. Y-j a, na rym c~ąg e Jeszcze s1e zia a, 
oswabadza go B1ruń, ktory dz1a1ał z polecem. I . . . . le pani dobrego dla mn·ie zrobiła. ż.e nie przygwożdżona do miejsca przeraże· 
Wernerowej. Elżbieta oświadcza swemu mę mą ze wzrastaJącym mepokoJem. z oba- wiiem ... doprawdy nie wiem.„ jak ja po- niem i trzęsącym się głosem zawołała: 
towi, że wie, iż czyha on na jej życie„z . wą niemal... Nie mógt patrzeć na czyjeś trafię odwdzięczyć s~„. - Hugonie„. To ty? ... 

Wernerow.a zakochał!i się_ w Ro~oszu .. awozt łzy, na czyjeś cierpienLe ... A twarz Elt- - Nie zrobiłam te·go WSZY. stklego, - Ja, moJ'a droga żoneczko„. - od· 
go samochodem do swe1 pos1adłośc1 za miastem. 0 . ~A , bó~ d · · h 
Maż iej udaje się do knajpy „Kacapa'', gdzie 1 1ety W_Y~au,a1a · 1 ser ecznv 1 c1c ą, teby zobowiązać cię wzgle<lem siebie... powiedział jej mężczyzna, stojący w cie 
zawarl znajomość z opryszkiem Aljoszą. Po kilku beznadz1emą rozpacz. - Ja wiem... niu obok Hieronima. - Nie spodziewa-
minutach przyszedł Bi ruń i począł sie żalić przed - J asiu.„ - wyszeptaty jej wargi. - Zwbi.łam to dlatego, żem cilę po- łaś silę tego spotkania? ..• 
Wernerem na nlewdzieczność kobiecą. - Slucham... kochała„. I dlatego, że chcę wynagro-

1 

.Elźbieta nic nie odpowiedziała, zwie· 

z J::::i:n~~t~fs:;inP~i;~nifiżi,i:i~c~;fnp~oku~ - Czy ty wi,esz„. że ia ... ciebie ko- dz~ ci krzywdę, jal{a spadta na ciebie siwszy gtowę ... Jan nie ruszat sie z mieJ· 
ratcra. Pożegnał sie z „Kacapem" i udał się do cham?„. Kocham, kocham„. z winy złych ludzi ... Jasiu, słuchaj, co ci sca ... 
cukierni. gdzie wczał czytaćdliskt ElźqletyA.lb t Ostatnie stewo wypowiedziała, doty powiem„. SłtK:hasz?.„ 

Następnie złożył wizytę o _torowi . o. kając ustami Jego czata... Owiała go 
. Gdy do ~aktora przys?:edł Aljosza, poda1ący woń jej drogich perfum, oszałamiająca, Rozdział 20c; 

etę za wywiadowcę polic)I, Werner zabrał tru- . . 'I 
ciznę. A tymczasem Atjosza usypia doktora, ia:k wódka.„ Kusiła go w1 gotna czerwo- ~fOi~.ańO ~ „ro.ar fJOJ• .-~fial 
któremu chce zrabować pierścień. ność jej warg, obnażone do połowy bla- » „~...,19' „,-.., ._, -..,.., 

Elżbieta odwiedza Rogosza, przebywającego te, zdrowe zęby... Q. I ~ 
na -y.'Si. Udał! się na .spacer do lasu. Elżbieta Odporność jego zacz.ęla stabna.ć z bły do ~r••• esio ~ 
oświadczyła się Janowi. skawiczną szybkościa.... ~ 

Miał harda duszę, silne rę-ce, rwąc<: Nadaiiemni1e przywolywat do siebie Hugon wipadt na trop żony najzupel· l hojętne... Obawiał się wtaś-ciwie inne} 
· d · postać Magdy, naderemnie powitarzat niej przypadkowo ..• Przyjechał do swe- zdrady - zdrady, którą groziła mu Blt-

się do pracy i prześwia: czenie, że nle b 
· · w duchu, J'ak zaklęcie imie ukochanej go „majątku" w Przylesiu w zgota i.nnej ieta od pewnego czasu .•• 

ciązy· na jego sumieniu naimme1sza 
krzywda ludzka„. dziewczyny.„ Rzeczywistość była wy- sprawie, niż poto, by przyłapać swoją To też, dowiedziawszy się od ttliero· 

A cóż ludzie bo~a.ci? Uważał ich mowniejsza, bliższa, niż nieuchwytna małżonkę na gorącym uczynku zdrady ... nima, że „pani przywiozła jakiegoś pa„ 
za niewcfoików pieniądza, ~ofowych wizja.„ Ostatecznie nie był znowu tak bar- na i poszła z nim teraz na spacer w stro-
dtla łeJ:!o pieniądza do popełnienia naj- Nie zdziwi1ł się, gdy poczuł na war- dzo zazdrosny o Elźbietę, którei nie ko- nę lasu", powziął podejrzenie. że tyrt 
gorszych rzeczy„. gach dotknięcie r?zp~lonej piecz~ci, gdy! chał j~ż. z~pełni~,, żywiąc raczei wzglę- „panem" jest Rogosz„. 

Te przekonania tkwiły w nim od ko- znalazt się w pęh drzących ramion„. - 1cm meJ rnenaw1sć„. 
łyski i nie zachwiałv się runi razu w cią- I nie my·ślał już o Magdzie, zresztą, nic Zdrada małżeńska? Nic go to ni1e ob· lDalSZV ciąg jutro) 
·gu tr<l!gicznycih }ei!o przeżyć„. Był myślał o niczem.„ chodziło - bY.;lo mu to najdokta:dniej O· 

, 
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··asie 
. Mieszkańcy miasteczka Plissy, pow. pJaców, na których mieszkańcy wznie- (wydz. cyw.). W tei instancji uznał Sąd m•mi••••••••••••-o, maJa. , s na te ust enta w asnośc1 prawne)( atarg oparł się o ą ręgowy lkowskiego 27. ' 

dziśnieńskiego, żyją od pewnego czasu śli swoje osiedle. 'tł , wywody p. Korwin - Pawłowskieg-0. 
w niepewności co do losu swe~o i swych Mieszkańcy Plissy uważają siebie zal Wkrótce sprawa ta będzie rozpaky- Or me" H Lu Bicz 
rodzin. czynszowników, określając historytzną ·

1
· wana w Wileńskim Sądzie Apelacyjnym. • U. • 

Od dłuższe~o czasu istnieje zatarg datę pochodzenia czynszu od 16 wieku, Gdyby sąd zatwierdził wyrok I-ej in- ~pec. chor.ób sórnych, wenerycznych 
pomiędzy mieszkańcami tej!o m~astecz· natomiast Korwin • Pawłowski uważa! stancji należałoby się liczyć z możliwo- c~Jf~t~łf~~i'C~·r. 7 telefon 141-32 
ka, liczące~o zaledwie kilkaset rodzin, a obywateli Plissv z.a dzierżawców, któ·j ścią eksmisji wszystkich mie~ka6c6w Przyjmuje od g. 8-10.' 1.30-3 i 6-5 w: 
właścicielem ziemskim Korwin-Pawłow· rzy już dawno nie płacą dzierżawy. Plissy przez prawnef;!o właściciela. W niedziele 1 śwłeta od 9-11 rano. 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! PORAZ PIERWSZY W LODZL 

usler talon ::·Niedołęga" 
,,EICSCEMTRYCZMA DA• A"" 

A c (Za Grzechy) 
Monumentalny dramat z życia żydow kiego, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia z czasów wojny światowe). -

Scenarjusz wybitnego dramaturga J. M. Nejmana. 
W rolach głównych: A. MOREWS!(I, SZ. DŻIGAN, J. SZUMACHER, KLARA S.EGALOWICZ, RACHELA HOLCER, 
KURT KATSCH I RUTH TURKOW. Passepartout i bilet.V wołneJ!o wejścia nieważne. Nadprogram kronika PAT'a. 

· Ceny miejsc III - 54 gr., II - 85 gr., I - 1.09. Balkon 75 gr. 

~·•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••e•••••••••••••••••••••••„~•••••••• ..... ••••••••••o••••••••••••••••••••••••• 
LEKARZ-~ENTYSTA · ::;.. M. TAUBENHAUS Dr. med. L. BERMAN D I! a KK a RTJ Dr. N ie w i a ż ski 

F. Ko pe I owska AKUSZER • QINEKOLOQ specjalista chorób weuerycznych, r. u. Ił „ SpecJ. chor. wenerycznych, skórnych 
PrzyJmuJe od 9-3-eJ, P O W R 6 C I Ł. skórnych I r,eksualnych CHOR. WENERYCZNE I SKÓRNE. I seksualnych 

GDArqSKA 37, tel. 232-55 Przyjmuje ud 8-9 r. I 4--8 w. CECilELNIPlNA 15 I el el on 149-07 Przeprowadził s ; ę na ul. ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
od 4 - 7-ej w Lecznicy, Zgierska 11 tel. ' Przyjmuje od 8-11 I od 4-8 wiecz PlfR.ACKIEGO 5 (Ewangelicka). Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9, 

PIOTRKOWSKA 294. tel. 122-89. 246·09 w niedziele i ~więt:l od 9-1. Przyjmuje od 12-1 i od 5,30 do 8 w w niedziele 1 święta 9-lZ. 

ooktor TREPMANDr- Rundsztei·n-· -DOKTó~ - LEczn1ci\···aMEGi 
specJaJlsta chorób wenerycznych, • H. Sz11111acher Ci Ł. ó w N A 9, tel. 14Z-4Z 

skórnych. moczopłciowych AKUSZER. CilNEKOLOCi CHOROBY SKÓRNE I WENE.RYC:ZNE PrzyJmuJą lekarze we wszy•tklcb spe 

Zawadzka 6 tel. POMORSKA 7 Telefon PIOTRKOWSKA 56, tel. 148·62. cJalnościacb. - Analizy. Roentgen. 
234-12 ' 127·84 Od. 9-1. od 5-9 pp, Kwarc. Gabinet dentystyczny czynny. 

8-12. Z-4. 6-9 wlecz. Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-cj. w niedziele 1 świeta od 10-1. Porada l zł ----- ,._. ____ _ 

::_r~d. Wołkowyski 
spec. cbor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych 

Cegielniana 11, tel. 238-02 
od 8-121 od 4-9 w niedz. i święta od 9-1 

Dr. me~. M. MARKOWICZ Dr. J. SZREIBER Dr. HENRYKOWSKI m~~. ZIOMKOWSKI SZWACZKI z maszynami do szycia 
koszul poszukiwane. Zgłoszenia do 
f-my femina, Sienkiewicza 78. 19 

choroby kobiece I położnicze CHIRURG POWR6CIL Specjalista chorób skórnych, spec. cbor. wenerycznych, skórnych, 
mieszka obecnie Narutowicza 9 wenerycznych I sek•uainych • wlos6\f 1 mo\:zopłciowycb 

SIEMICIEWICZA 52 . TRAUGUTTA 9~ te~. 262·98. ~-go. SIERP~IA .~. tel. 118:33· 
t 1 202 42 p · j d 6 8 . przyjmuje od 2-3-eJ 1 od 5·7-eJ od 8-11i6-9 w, nledz. 1 sw1ęta od 11-12.30 Przy1mu1e od 9-12 1 3-9 w medz, I 

DO SPRZEDANIA sklep spożywczo
kolonialny spowodu śmierci. Pomor~ 
ska 30. 19 e • • . rzy)mu e o - w1~:z - ... _ święta od 9-12. 

DR. MED. Doktór REICHER DR. MED. · 

M. GLAZER SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH"• KopGJiowski!l1 NITECKI 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH le ~i 8 SPEC. CHORóB SKORNYCH, WENE· 
zachodnia 64 tel 185 ig Południowa 2s reL 201-93. RYczNvcn 1 MoczoPtcmwvcH 

POKÓJ z osobnem welśclem do odda
nia zaraz, Piotrkowska 79, m. 16 
przechodni dom, Al. Kościuszki 22. . ---MAGLE ręczne, motorowe sprzedaje 
fabryka „Jlllllior" Kapczyńskiego, Łódt 
Sędziowska 16, (obok Zgierskiej 122). 

f • .„ Przyjmuje Od 8-11 rano i od 5-8 Qd ń k 37 t I 232 55 NAWROT 32, front 1 p. Teł. 213·18 
przyJmuJe od 12-Z I od 7-8.30 wiec.z. wiecz„ w niedziele 1 śwlęta od 9-1. a S a ' e · ~ od 8 do 9.30 rano I od 5-9 wiecz. 
w niedziele i śwleta od 10-lZ wool przyJmuic od 7-8-ei wlecz. W niedz. I twięta od 9-12 w poł. 14 

fi Jl. n dr~ ei Ż o lis fi i ~~~~~~~~~~~l <foc·eniał jego walory i korzyści, jakie 

1

. uprzedzi ją o wszvsitkiem„.. A po~em 
osi~nęłaiby z mariażu te)!o Danuśka. niech ją pain. tu przy.prorwa.dzi. Ale spiesz 

I 

Ich p·erwsza miłość 
Istniał jeden tV1lko skrupuł. A mia- się, przyjacielu, bo nie wiem, czy zo

nowicie czv ambitna i nie łatwo podda-. stało nam zbvt wiele czasu„. A tu po
jąca się kompromisom dziewczyna przyj- załalwiać trzeba mnóstwo nairozmait
mie w tych wairunkach oświadczyny szych formalności. 
umierające.go dziedzica Rychłowa. Pain Michał nie zwlekał wiec. 

Stary znał dobrze swą jedynaczkę, Wprost -0d KaTola udał sie do po~ 84) 

Danuta Kresińska, e:ksped)entka w 1111t· 
guynie bławatnym Jana ZaryJza zostaje 
zredukowana. 

Nie mogąc znaleźć pracy - mając na 
utrzymaniu ojca - przyjmuje pomoc Zary
sza i od czasu do czasu spclyka się z nim. 

O spotkaniach t7ch thwiaduje się na· 
rzeczony Danuśki Stan.sław Reczy~sk.i i po 
gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem ~ą zu
pełnie platoniczne. 

Kresińska po wielu przygodach pozna!e 
taJemniczego dżentelmena: Karola Ornicza 
który kupuje wieś Rychłowo, anll>t1.uJąc sta 
rego Kresińskiego na administratora. 

Ornicz podkochuje się w Danucie. 

\, 

Powieśf spółczesna 
M dl!l!tego też po dłuższej zadumie zaczął: 11 kodu Danuśki. 
iii"' - Panie Karolu, oświadczyny pań· 1 Dziewczyna, znużona całonocnem 

nak, kochaijąc innego, była zbyt uczci- skie teraz czy kiedyindz.iei są dla mnie czuwaniem, spała, leżąc w ubraniu na 
wa, ażeby przyjąć moją ofea-tę. prawdziwym zaszczytem: nie mógłbym l kanaipie, 

Przymknął oczy. marzyć o idealnieiszym zięciu. Córka! Spała taJk smacznie, że żal się zro· 
moja również ma dla pana dużo przy- biło oicu budzić ją z te~o snu. Ale trze• 

- Gdyby była moją żoną, wszystko jaini i uczucia. Jednakże - jak się ba było wziąć się niezwłocznde do dzia
byłoby teraz jasne i proste: dziewczyna zdaje _ do dzisierszel!o dnia kocha swe· łania. 
odziedziczyłaby po mnie ma.jątek i mia· go Staszka i dlate.go nie byłaby zdolna Wstawai, śpiochu! - nachY1Hł się 
d:aby Z>a1>ewnioną życiową pozycję. A do poślubienia inne~o. naid nią, rękami gładząc iei rozwichrzone 
tak cóż się z nią stanie.„ Zali wraz Chory skinął gfową: wlosy. 
z panern rozpocząć ma nową tułaczkę - Wiem o teml... Lecz ~lub z umie- Danu!lka ołwarła O•CZy, ujrzawszy zd 
przez wer.tepy życia? ra.jącym człorwiekiem iesi czemś zgoła: ojca, oprzytomniała momentalnie. 

Nabrał znOWIU tchu. innem, Będzie to tylko zwykła forma!- - Cy może Ka!"'ofowi jest J!orzej? -
- My~lał·em już 0 tem, żeby przepi· ność: fizycznie i morailnie bowiem może zapytała z obawą. 

sać na nią testain1enta.Lnie swój majątek. pozostanie Da.nuśk1a wierna swei pierw- - Chciałem z tobą porozmawiać po-
- Dowia.duję się - zaczął - ze mię Lect potnał 'Paitl moich krewniaków i szei miłości, ważnie na ten tema.t - zaczął oiciec. 

dzy panem, drogi przyjacielu, a moją wie pan dobrze, że nie łJ)Oczęliby do· Kresiński zna.lazł nowy skrupuł: Przelękła się ie~o uroczydej miny. 
l.'lodziną istnieją pewne antagonizmy„. póty, dopóikiby nie obalili meJ!o testa- - Danuśika pozostała dalei wierna - Niech tatuś mówi otwarcie. Czy 
Słyszałem nawet, że Hipolit wyg.ra:żał mantu! Zresztą co tu taić: jako najbli.ż- swo1etnu ideaHsitycznemu po!;!lądowi na1 z Karolem jest zupełnie już :Qle. 
się, iż jeśli zostanie tu właścicielem, wy· azym krewnym należy im się prawnie świait. Jeśli więc tłomaczyć iei będzie- Głos iei się załamał, w oczach za• 
rzuci pana na złamanie karku. część schedy. my z.byt dług•o o materialnych korzy- błysły łzy. 

ściach, ja1kie przyniesie iei to ewentualne Objęło ją troskliwe ramię ojca. 
_ Tak mówił - przyz,nał niechętnie Pan Michał nie 1prz;erywa~ mu .. Ch~ry mał~eństwo, gotowa się zaciąć.„ __ Chwilowo p'Ogrszenia nie ma 

pan Michał - lecz poco ta cała gada· i'lltworzył oczy, !'- w epiwszy I~ w zremce _ A jeśli ujmiemy rze,cz w sposób rzekł powoH pan Michał - ale dni jego 
nina 1 Da Ból.!, wyzdr-0wieie pan, a st.taireg~ kp1'zvk1lac:~la, dochod'Ził dio osta-

1 
czysto uczuciowy? Jeśli wvtł01111.aczy jej są policzone, aczkolwiek Bó~ świad

wtedy z kwitkiem odjedzie stąd ktoś z.u- eczne1 °? UZll. „ . pan, że jest naiwiększem pn~u.faniem kiem, że zr,obiliśmy wszystko, ażeby go 
pełnie inny. ---: ~anie Mlchale, . z .svtuac11 te1 pr?" umierająceJ!o człowieka móc ją przed! ratować! 

Cho1ry potrząsnął j!łową: ~adz1 1edn~ tylko wy1śc1e: muszę ożem.ć śmiercią nazwać swo~ą żoną 1 Że będzie! Serce jej zatrzytnało się na piersiach: 
- Drogi przyjacielu, poco się ładzić: się. z ba~uską, pocze~ ~vchfowo prz~1- to moją największą i ostatnią radością? 

1 
bo co tu mówić, bardzo szczerze przy

auję się bardzo źle! Nie bawmy się dz1e na mą w najbardz1e1 legalny sposob. Czy i wtedy trwać będzie w swymi wiązana bvła do Ornicza. 
\Vięc w zbędne konwenanse, lecz po Kresiński nie móJlł zaprzeczyć, że uporze? - I nic;: już nie zdoła go ocalić? -- ję-
męsku spoirzyjmy prawdzie w oczy. tego todzaju posunięcie raz na zawsze Sta:ry zastanowił się: i knęła głucho. 

Odetchnął ciężko, odpoczął chwilę i] zapewniłoby Danuśce .spo~ói i do~to- . - Ma pan ra.cję,, to ie~yny sposób, ( _ -- Chyba tylko cu;I: a cl!da. zdarzają 
cią~nął dalej: I byt:. a zbyt. ~ochał. swo1ą. c?rkę, azeby wwdący do celu 1 w1~rzę, ze tylk? tym , się r~:id~o - posępnie zw1es1ł głow~ 

_ Pan wie dobrze, że pokochałem' me zyczyć 1e1 pełm szczęscia. arj!umentem zdołam. 1ą prz~k?ni1c! . j Kresmsk1. . . 
jego córkę miłością wielką i szczerą. I W mi.arę ja,k za7~ął śię zastabaWl~~ Blad~ tw~rz <?nucza ~oz:!l.~·1· ła ~1~, •1 Nastała chwila smutne~o f!lłlcz~nta. 
Parę razy oświadczałem się jej, ooa jed- n!l!d projektem Orrucza, coraz bardz1e1 - Nieclize więc pan idzie do meJ 1 IDalszy ~I! Jutro).. 



Au TR, JA ZWYCIEZ• A POLSKE 3 2 Reprezentacja Jugosławji • zwycięża w Pabjanicach 

· • , . . • Pr:zy wypełnlonei dop~~f::~f:~o 1~1~~~~ sall Porazka Tłoczynsk~ego ...Jecyduie o wyn~ ku kina mieistdęgo odbyło się pierwsze w Pabiani· 
li •• .J • meczu cach miedzynarodowe spotkanie zapaśnicze, w 

W poniedz" łek k , WlłEDIE~, 19 maiJa. ka piłek w siatkę. W odpowiedzi publlcznogć sądzaJąc w ten sposób losy meczu na korzyść lttórem reprezentacja Pabianic miała :za prze-
0 uhar D 1a za. om,:zy s ę mecz ten sowy austrJacka bile brawo przy każde! zepsute! pil·! AustrJI. ciwnlka reprczentaclę stolicy Jugosławll - Za· 
~a d avlsa pomiędzy Pols~ą a Austria. ce !łocz~ńsklego. Metaxa, dopingowany przez W ogólnej punktacji Austria wygrała 3:2, grzebia. 

H bd wo By rozpoczęły się dokonczenlem meczu pubhcznosć, wygrywa ostatniego seta 6:3, prze-' przechodząc do dalsze) rundy rozgrywek. Zagrzeb~anie wystąpiłl w skład.zie identycz· 
e a- aworowskl, przerwanego w niedziele *'ttt $# wą • WMM!N!• ~........_. nym w jakim I?rzed dwom~. dniami w~lczyll Ja· 

wskutek nagłe) ulewy przy stanie 6:0 2:6 4:6 -1 ko reprezentac1a Jugosław11 w Katowinach z re 

~:· . .:~~d:1aw~:~:!~· .znowu wspaniałą formę 1: Wybr·a n' cy kap Kałuzll!B y . pr~~;:~;c~~ ~~~~~~Interesującym prz<l:iegu :t:a• 
sw1etną taktykę. Mimo, że jego przeciwnik pr0 • I Iii konczył się zasłuzonem zwycięstwem gości w 
wadził Już 4:3, Hebda nie speszył się 1 powoli I stosunku 14:5. 
opanował sytuację. Baworowski, gdy mu piłki 
nie wychodzą, denerwuje się i bile wiele pUek na sobotni mecz z Chelseą 
na aut. Przy stanie 5:4 dla Hebdy Baworow· Jedenastka Łodzi 
ski dochodzi znowu do głosu i k1t' szalonemu Warszawa, 19 maja. . Badura, Dytko, Cebulak, Góra, Piec, Matyas, 
podnieceniu publiczności wyrównufe. Ostatecz- . Odbyło się posiedzenie zarządu PZPN, na Szerfke, Willmowskl, WypiJewski. Wodarz, nrl mecz z Bia..tynntokiem 
nie łlebda zdobywa dalsze dwa gemy 1 roz· ktorem postanowiono mecz n;iięd~y~aństwowy God. Łódź. 19 mają, 
strzyga seta, a zarazem i spotkanie na swoją z ~umun!ą projektowany na wrzesien we Lwo- Ostateczny skład zdecydowany zostanie 110- Wczoraj ó' h d • łt 1 · korzyść. wie rozegrać dopiero w przyszłym roku. Powo· plero na podstawie relacfl z czwartkowych spo· h t n ~ ~t znyc l gok ~inac LO~;Nzoro· 

Ogólny wynik spotkania brzmi· 6·0 2.6 4•6 dem przełożenia tego meczu iest brak termi·: tkań. ' · ~§1~ :is; i api a~ zy ąj ~w~ L d·~ 1'-
6:1 7:5 dla Hebd~. Polak mimo' w~ró~nan~il nów. • I Zainteresowanie spot!canie~ iest o}brzymi~, niedz~ln~ i!:~~e!e~i~~Y i!:tokl~1:/:Ypuh~rz P:I~ 
gry panował prawie przez cały czas nad sytua· Pozatem na tem samem zebranm omawiano . przyczem w slerach p1łkarsk1ch stohcy zdzt· sk" Druż n t kł d r . . d l 
cją, wyzyskując umiejętnie każdy słaby punkt sprawy związane z ostatnią gościna zespołu an· I wienje wywołał fakt, że odmówiono prośbie u- I la~inem ~o:ry~e~ !y~ą~~!u!1ę ~~~ ~ e/ ~:gu: 
swego przeciwnika. gielskleg_o Chelsea w Warszawie. Wyznaczono 

1
. ruchomienia na spotkanie pociągu popularnego · łó A kl h . . ~ l a z z lipo 

Następnie rozegrane zostało spotkanie pomię-118 graczy spośród których ustalona zostanie re· z Lodzi. w h i ~80ff° ó ~ f01fm!ę~te~ g~,acJy . go· 
dzy Tłoczyńskim a Metaxą. Zwyciężył Metaxa i prezentacja na ten mecz. Chelsea przyjeżdża do Warszawy Już w wl'.'c ' n e we e r zn s ę ie n~ o ruzyny, 
PO 5-setoweJ zaciętej walce 6·4 6·8 3·6 7•5 6·3 1 Wyznaczeni zostali: Albański, Martyna, Ga-1 czwartek i w piątek odbędzie na stad'!onie Wol· ktora w czwa~tek ~alczyć ~ędzie z Krakowem 

Obal zawodnicy wyszli n~ k~rt ~ilnt~' zde~ łecki, Szczepaniak, Kotlarczyk n, Wasiewicz, ska Polskiego lekki trening. w ~e~zu 0 pu ar " xpręss~ • 

~:;~vos;~~~~:i:a1;~,e~~bifosS:r~:,;g:e moe~z:.ynlku Wie I k'I . tur n 1· e1· szczyp ,„ or n , ... a ka ł go.w::~:::ntKS.~ta!:s:::r~:r~ot~sÓ: gi~~=b~i 
W pierwszym secie zwyciężył Metaxa 6:4, i l Mikoła1czyk, ~ pomocy zamiast Pegzy zegra 

wyka7.u)ąc dość wyraźną przewagę nad prze- Szulc z U. T. i wreszcie w atak,!! łacznlków S?· 
ciwnlkiem. ł • • • . . • wiaka I Wolskiego zastąpią Milczarek z P1 C 

w drugim secie Tłoczyński nabiera pewno- repre.zen 8CJI p1ęc1u mlast w Łodzi I Lećmińskl z WIMY, przyczem Lećmińskl za· 
ścl siebie J, po walce wygrywa 8 :6• gra na środku ataku a Królewiecki. który na tel W t 

1 1 
ł.ódź 19 maja. pawodnik6w szczypiorniaka, a mianowicie: Za- pozycil wystąpi przeciwko Krakowowi za a 

rzec m sec e polak w dalszym ciągu pa· W czwartek rozpoc:i:yna się w Lodzi wielki • ł~ski, Grubert, Bujnowic:i:, Miller, Kowalczyk, gr 
nuje nad Sł'tuac)ą •• Metaxa iest wyraźnie zmę- turni"Cj szczypiorniaka pr:i:y udziale reprezenta- I Z1eliń1k1 i Fiszer (LKS), Andrzejewski, Piasecki, tym razem na taczniku. . 
cżony, piłki mu Ule- wychodzą, podczas gdy cyj śląska .Krakowa Poznania Warszawy i Lo- I Owczarek Karwiszer Ronke i Przygoński (lKP) Ostateczny skład Lodzi przedstawia się więc 
Tłoczynsld rozgrywa się i zwycięża zdecydo· dzi. Turni~j ten traktowany będzie przez wład:i:e 1 Zielińsk.i j Hołysze~ki (WKS), Kowaliński Fi~ następująco: Lass (LTSG) rezerwowy Happe 
wanie 6:3. PZGS-u jako eliminacja pr:i:edolimpijska. Po- l g:z:er, Kurt, Reichelt i Stanikowski (.K.P. Zj~dno-' (Burza).' Trlebel, Mikołajczyk (LTSQ), Nowi· 

Po przerwie lnfcJatywa przechodzi do Me· zwoli on bowiem kapitanowi związkowemu P.Z. ! czoJ?-e), Rybowski, Suwalscy i Bak (HKS), Żu· szewski. (WJdzew),_ Plic, Szulc (U. T.), Mi~cza· 
ta~y. Austriak c~~sto w tym okresie gi;y cho· G.S-u na :i:orjentowanie się w wartości i formie · rawiew (TUR) ~ Lauenburg (Makkabi). rek (Widzew), ~dc~arek (PTC), Lećm1ńskl 
dz1 do siatki, m11ając łatwo Tłoczyńskiego. - czołowych zawodników powyższych miast, Turniej rozegrany z.ostanie na boisku WiKS-u (WIMA), Królewiecki (T. S. G.), Stolarski (W. 
Ostatecznie seta wyrgywa Metaxa 7 :5. Ł.O.Z.G.S., pragnąc wybrać na turniej fak- na przedmecl!:u zawodów piłkarskich Lódź-Kra- I(. S.). . 

W pfątym decydującym secie napięcie PU· najsilniejszą reprezentację naszego miasta wy- k6w 0 puhar ,Expressu". Jako kierownik drużyny wyjeżdża do Bla· 
bUczności doszło do zenitu. Atmosfera meczu znaczył na dzień dzisiejs:i:y trening czołowych ' łegostoku wiceprezes LOZPN mgr. Kalen· 
stałe się nieprawdopodobnie gorąca. bach. 

w pewne1 chwm na trybunach powstaje za· Pzaruii· ap d k · b 0, I „ t ~!~~~:1:iegS:0:0:::1~~e gd:11A~1:1a~a ~~~~~kU~ id \D w (IU po zn a I em ·nr I O\VB j sp o.r u Napad na sędziego 
po meczu Pogoń-Dąb 

Jugosławja zwycięża 
C techosłowacJę w meczu o puhar 

Davisa 
Zagrzeb, 19 maja. 

W meczu o puhar Davisa :i:ostała C:i:echo
słoWacja nieoczekiwanie pokonana przez Jugo
sławję w stosunku 3:2. Czesi po wygraniu debla 
byli pewni zwycięst'M·a, jednakże ostatni dzień 
spotkania przyniósł jugosłowianom dwa punkty 
Puncet po niezwykle zaciętej walce pokonai 
Bechta w pięciu setach 6:3, 4:6, 1:6, 6:4, 6:2. 
~ drugiem spotkaniu Palłada pokonał gładko 
S1bę 6:3, 6:2, 6:4. 

Bogate imprezy lekkoatletyczne w Łodzi Lwów, 19 maja 
Lódź, 19 maja. i Kwaśniewskiej, W tyd.i~eń pó:!niej w dniach W niedzielę, po zakończeniu mee7.U o mi· 

W miesiącu czerwcu odbędzie się vt Łodzi 13 i 14 czerwca pdbędą się mistrzostwa okręgu str:i:ostwo ligi Pogoń _ Dąb, który, jak wiadomo, 
szereg bardl!:o ciekawych imprez lekkoatletycz· dla mężczyzn klasy A i B. B~zie to rewja naj· :i:akończył się przegraną drużyny śląskiej, zjawił 
nych. 1-go czerwca zostanie rozegrany trójmecz lepszych lekkoatletów okręgu przy udziale się w s:i:atni sędziego tego 1meczu ~· Libermana, 
w konkurencjach żeńskich i męskich Kraków - Imieli, Leśkiewic:i:a, Mittelstedta, Wróblewskie- z Krakowa, rez1.rwowy br1pnkar.z Dębu, Kolbas, 
śląsk - Łódt. W trójmeczu tym wezmą udział go, Lacha, Kurpessy, Błaszczyka, Rosława i in. zarzucając sędziemu stronniczość na rzecz Po· 
czołowi lekkoatleci polscy: Wajsówna, Kwaś- W dniu 21 czerwca odbędzie się pięciobój . goni. 
nioewska, Freiwaldówna, Orzełówna, Fjałka, pań o mistrzostwo okręgu oraz odwołany swego Po wypowiedzeniu kilku obelżywych słów, 
Sznajder, Czyż, Kurpessa, Imiela, Zajusz i t. d. c:i:asu bieg naprzełaj o mistrzostwo okręgu dla spolic:i:kował go. Wezwany yrze:i: zar:i:ęd Pogoni 
Trójmecz odbędzie się, na stadionie Wimy pr:i:y panów na 5 kim. W dmu 28 czerwca rozpoczną posterunkowy wylegitymowa napastnika. 
ulicy Rokicińskii!j. się mistrzostwa lekkoatletyczne. drużynowe klu· Policja, po przeprowad:i:eniu wstępnych do-

Następnie w dniach 6 i 7 czerwca rulbędą bów łódzkich. • chodzeń, pr:i:eka:i:ała całą sprawę władzom są· 
się w Łodzi mistnostwa kobi-et klasy A i B, I Jak widzimy, program lekkoatletyczny na I dowym.. Niezależnie od tego wszczęły również 
główną atrakcją których będ:i:ie start Wajsówny czerwiec zapowiada sdę imponująco. · dochodzenie władze sportow~. 

Tenisiści jugosłowiańscy zmierzą się w na-

ot~ny~:;~ ~:·r;:~~;j::•i~ PllKARZE KRAKOWSC w lODZI 
Doroczne Swlęto wy<'howama fizycznego i 

~;r:~~s~i~~~~ch wJf~k0~~ef~4~~~0~z~j~~b~ Czwarty mecz międzymiastowy o nagrodę redakcU „Expressu" 
ciągu czwartku, soboty I medz1eh. Już pierw· szego dnia, w czwar'tek 21 bm. odb dzie si w L~dź. 19 maja. 

1 
ią dr~~ynę. ~astępRy mecz rozegrapy w Lodzi 1 kę reprezentacyJn:i Lodzl, muszą riamiętać, te: 

ramach Swięta szereg niezwykl!i ciekawycli i _Te~oroczny sezon międzymiastowych spot- przyniosl znow zwycięstwo wybrancom nasze· ": razie prze~rane1 nagroda na!pr.awdopodobnl~J 
emocjonujących imprez na boisku · sportowem kan piłkarskich zalna~gurowany zostanie w 1 go miasta w stosunku 3 :2. n1e wróci juz do. Lodzi I. prze idzie na własnosć 
w Helenowie. Program rozpoczną wyścigi ro- czwartek mecze~ Lódz :- Kraków o nagrodę I Po roczne) przerwie doszło do trzecie) de· Krakowa. !'Jastępny bowiem l!lecz odbe~le slę 
werowe, dla zwycięzców których Miejski Ko- wędrowną nasze1 redakch. cyduląceJ walki. Łódź miała szanse zdobycia w ~rakow1.e I na obcym tereme mamy mkłe wi· 
mitet W. f. przeznaczył· nagrody honorowe.

1 
Będzie to czwarty mecz z cyklu rozgrywek nagrody wędrowne! naszego wYdawnlctwa na I doki zwycięstwa. • . . 

Prócz wyścigów odbędzie się również „corso" o nagrodę „Expressu". W plerwszem spotkaniu własność w w~padku gdyby pokonała piłkarzy t Nle wolno rówmez zapommeć. że mec{ 
rowerowe, przyczem za najbardziej pomysłowe rozegranem w Krakowie młoda reprezentacJa, krakowskich. Niestety Jednak nasi reprezentan- czwart~owy będzie egzammem. reprezentacJI 
udekorowane rowery przyznane będą przez łódzka, skladafąca się w lwie) części z zawo<t· I cJ zawiedli na całej linll I pokonani zostali glad· piłkarskie!. naszego miasta w o~hczu rozpoczy• 
specjalne Jury nagrody. nlków A-klasowych PO.konała piłkarzy krakow· i ko w stosunku 5:1. Obecnie Jest wlec rzeczą am naJących się za parę dnl spotkan mlędzymlasto• 

Poszczególne fragmenty wyścigów 1 „corso' sklch na Ich własnym terenie w stosunku 8 :4.- bieli wybrańców Lodzi wywalczyć na własnym wych 0 nagrodę Pana Prezydenta. R~eczypospOC' 
będą filmowane. Następnie odbędą się wyścigi Był to wielki sukces piłkarstwa łódzkiego gruncie lakna!lepszy wynik. . łlteJ. PZPN w trosce o · podn!eSJeme poziome 
motocyklowe na torze przy udziale czołowych zwłaszcza, że Kraków wystawił . wówczas b. sił· Piłkarze, którzy wdzieją w czwartek koszul· nasze.go Pi!karstwa. dąty 01>.ecme do wskrzeszeC 
zawodników. Po wyścigach zostanie zademon- nla p1ękne1 tradycb. spot~an mlędzymla~towycł 
strowany nalot samolotów połączony z zagazo- I w tym cel~ właśme zamlclował wlelkt turnleł 
waniem; likwidację skutków nalotu przepro- reprezentach ~kręgów o nagrodę najwyższego 
wadzi L. O. P. P. i P. C. K. Następnie odbędą p • • t I • • '' I\ I „ • Dostojnika. Panstwa. się niezwykle efektowne Pokazy gimnastyki ' 1erwsza tłm1ss a B\V'ZJa \V ng li Zawodmcy, którzy wykażą się w c~wartek ry tmicznej i przyrządowej. (I I dobrą formą i odpowlednlem zachowamem na 

Początek imprez w Helenowie został wy- boi~ku będlł w ple~wszym rzędzie brani pod u· 
znaczony na godz. 16-tą. Speakerka stacji telewizyjnej odznacza się fascynującą urodą wagę ~rzy ustalamu drużyny na nalbłiższe me· cze m1ędzymf astowe ustalone kalendarzykiem 

• (z) W:śa:-ód wielkiej ilo~ci kandydatek blety muszą być piękn<>ściami. PZPN-u. 
ZWJCięSłWO GedanJi bryty·jiSikie r.aidjo dok<l!Ilało wvboru s.pea- Pie,rWtsiza aingielska „miss telewizja" Na mecz czwart'kowy o nagrodę nasze! re· 

W meczu O ml.str ... O"'łWO Gd=ńska kierki telewizyjne;, kt{)ra bedzie za.po- całkowicie od1p10rwiaidia temu kardynalne· dakcli ustallll kapitanowie zwiitzkowl obu okrę• 
"" "' M • d ł l · · · d · z h 'dz gów następujące drużyny: Gdańsk, 19 maja. w1a.i a a p1ro~ramy te ewizY)lle 1 prze • ~u wyma1~amu. ac wvci. ona w1 ów Kraków: Włodek, Doniec, Paiak, Bialik, 

w ramach mistrzostw okrę,gowych Wolnego stawiała public,z.ności występujących ar· 1lllety1ko swyim głosem, a.ile .1 urodą Pue Griinberg Ziżka Sarna Pazurek n \Vażniak 
Miasta rozegrany został mecz piłkarski pomię- tystów. widując iednooześn.ie olbrzymie poiwo· 1 Szeliga, Polus. ' ' ' · ·' 
dzy polską Gedanją a wschodnio-pruską Vie· Jaik wiadomo, · na srtanowiska zwyk- dzenie, jakiem się będzie cieszyć „Miss i . Łódź: I:Ioppe (~as)„ Gałecki, flieg~l, Pegza ~ 
torią. Zwycięstwo odniosła Gedanja w stosun- łych sipe·aikerów wybie·ra się luqzi, po·- telewi:zja", dyrekcja raicl~o • stacji tele- 1 P~c, !'low1sze:vsk1, M1el~zarek, Sow~ak, Króle· 
ku 311 (l:O). l ~iadających przyjemny timbre głos·u, do- wizyjnej zakazała jej podawać publicz- l wiec~i, Wolski, Stol~rski. Rezerwowi: frankns, 

Swletn Ynik k 
· · ł ·, ł · • • • . k . l Welmc, Bergman, Milczarek, Y W skonałą dy cię i atwosc wys aw1ama nosc1 swego nazwis a, a nawet o~po· . Drużyna krakowska oparta ies.t na szkielecie 

W rzucie duskiem się. Z chwiilą wp1rowadzenia telewizji I wiadać na liczne listy, jakie będą spew· Cracovii, której gracze znajdują się obecnie w 
:1 speakerzy -0idp01wia.dać muszą jeszcze . nOŚcią naipływ·ały od wielbicieli. W prze . bardzo dobrej formie,' odnosz~c w mistrz~ 

Lipsk, .t9 maja, jc1dnemu - bairdizo ważnemu zresztą - I ciwnym razie dyrekcja zaJstrzei:!a s.oobie j s!wach klasy A okręgu krakowskiego same zwy 
Na zawodach lekkoatletycznych w Lipsku k . • • • • d , t h · , • • I · · cięstwa. niemiecki rllkord:dsta świata Schroeder uz)"6kał w;a~un ?w1: męz~zyznt mus~1!' pQsHI ac i prai"."0 na yc_ m!aSLOW·e.go 1e1 z•wo niema 1 Mecz Łódź~Kraków rozegrany zostanie o 

y.1 dysku wspaniały wynik 52.40 mtr. poc1ąga1ęcą · pOwterzch<1wnosc, zaś ko· 1 z Z·a1mo~ane~-0 stanowiska. J godzinJe 17-ej na stadionie J:,KS-u. · 



St. 8 

~ 
lirunt to humor! .. 

Bal. Panna Tusia cieszy się_ wlelklem powo· 
dzenlem. 

W pewnej chwili zbliża się do niej matka i 
powiada: 

- Tusiu, co ma znacz1•ć to przebywanie w 
ustronnych kącikach z tym blondynem?„. 

- Cóż ja mogę poradzić, mamo, skoro on • 
się do mnie przyczepił„. Zjada mnie poprostu 
oczyma„. 

- Ale skonstatowałam również, że on Jest 
źle wychowywany: - le rękoma.„ 

Kac i Kotek. 
- Widział pan Mayera?„. Wyjątkowy czło· 

wiek!.„ Jak on się świetnie trzyma!.„ Mimo 65 
lat nie ma jeszcze ani Jednego siwego włoska.„ 

- Jakto?„. Przecie on Jest zupełnie łysy,J 
więc skąd on może mleć siwe włosyi' 

- Więc la wł~nie mówię: - on nie ma ani I 
Jednego siwego włoska." 

** *·' 
Alojzy spotyka przyjaciela. 

19.V ,„ ...... Nr. 139 

NOWY REKORD AMY MOLLISQN. ' 

Lotniczka angielska Amy Mollłson• 
Johnson wróciła już z Kapsztadtu, usta„ 
nawiając nowy rekord na drodze po· 

wrotne) do Londynu. 
- Serwus! - powiada przyjaciel. - Słysza

łem, że zaręczyłeś się z córką Jakfogoś prze- Obecnie nadeszły do Europy pierwsze zdjęcia z wkroczenia marsz. Badoglio 

~~w~LCzy~~fum~~z•~~l!Bmnmmammdmo•s•~•l•~•y•A•b•i•Q~~.i•A•.•d•~•s•A•~-b~y•.•••••••••-
ORYOINALNE AJPARATY DO NUR.· 

KOWANIA. 
wejrzenia?_ I 

- Nie„. Z drugiego wejrzenia!.„ Bo, gdy Ją 

widziałem po raz pierwszy, nie wiedziałem Jesz I 
cze, że jej tata ma tyle forsy.„ 

** .•. 
Pantofelklewicz wrócU znowu nad ranem 

Y>llaniusleńki. Żona przywitała go odpowiednią 
awanturą. Wyczerpawszy cały arsenał soczys
tych argumentów, zawołała wreszcie: 

- A czy ty wiesz, łobuzie, lak się nazywa 
taki hultaj, który całe s~e życie spędza w 
knajpach?.„ 

- Wiem.N Kelner.„ 

** * Pan filip nigdy nie ma przy sobie grQsza. 
Od każdego pożycza ile może. Wczoraj spotkał 

na ulicy znaiomego. 
- Pożycz mi pan pięć złociszów.„ Do Ju

tra! - zwraca się doń. 
- Znowu na wódzię? •.• 
- Nie, skądże!.M Teraz stałem się, panie, in· 

aym człowiekiem." 
- Innym?-

- W taklm razie bardzo żałuJę„. Panu po· 
- Żupełnie Innym.„ l 

fyczyłb.ym chętnie, ale. nie mogę przedeż poży- Jak wiadomo, przed wkroczeniem wojsk włoskich . do Addis Abeby miasto plą

czać pieniędzy człowiekowi, Ltórego zupełniej drowały bandy rabusiów. Na zdięclu widzimy ruiny, poz·ostawione przez ma· 

nie znam... . . 1 ruderów etjopsklcb. 

Na plażach kaliiomiiskich używa się o· 
be"'ni~ oryginah1yd1 aparatów do nurko 
wania przy pomocy których można zbie 
rać na dnie morskim muszelki i gwiazdy 

By.ć ~o~e n.iedł~g<;> za:~;zy ,ży7ie., . Nie, to było D;ieimo~li:w-e. Ten czło
P.an ,Gr~v1m oczvwiscie ni7 w1e o smi~r- 1 wiek poiprostu kipił. z rue1I Dwa ty-siąc'l 

d 
• c1 corkt. Od paru tyigodm błaga mme, \ dolaTowl To przecież oig1roanny majątek! 

~lerlJ(~IJDV bym ją sp~?WaJdził. ~ie ,wie.działem, oo! _ A więc z!ladza się paJni? _ usły· 

Codzienna nowelka „Expressu" 

:li.arjera u6o(li~j 
Eugenja Gaila1 WTóciła do domu zna- - To pani zdięcie, prawda? poraJdiził mi, bym 'YYszukał dziewczynę Eugenj.a wre·szcie. odzyskała r _ 

maim czyruc. WTesizc1e 1ede-n z lekarzy I sz .ała znowu jego. głos 

cznie wcześniej, n.iż zazwyczaj. Te.go - Moje„. - szeipnęła. podo~ d~ ~airłe1. . . tomność umysłu. p zy 

dnia poraz ostatni pn1c·owała w biurze, - Zauważyłem ie na wys-Ławie za· - Więc Ja 1esrtem do meii pod1obna ?- Z-tadzam si ..,,,kł M . 
Zre-dukowano ją. kładu fm.o.graficznego - ciągnął dalej- t ł dr· gł E I! · - "' ę - l"Z... 'a - ozemy 

1\1[ -"-ka ni'e wi'edz1'ała o n1· "·zem. F _J: ,_ - • ł . d spy a a zącymG os?m _i tt en1a. . . już pójść, Nie chcę bv matka mOJ' a o 
l'l..a!L ...., otogrcw: począttu1YWO nie mól! mi po ać - Bairdzo. dy u1rzMem pani zdię· · d · ł O ' · 
Euń n.i' : • - 1 d „.<· · · · • .],_ Ob' _, ~ .t • • d „_ . . . ~.- . t . tern wae zta: a. na pewno nie po zw-o· 

, ,se a n;.e ffili:llla 01 w...,"'1 1e1 poW'le- pam a1uiresu. 1ecaiiem mu, ~e ,..o sowJ.· cle, wy awa1v. mi s1ę, ze uv 1es . nie- liłaby mi. · 
dzieć, że stnaciła pracę, że nie będą cie wyniag.rodzę. Wys,zukał wówczas st.a- boszcz:ka: Pam ma narwet podobny głos. Po kilku minutach ,s~li z mie ki • 
miały z czego żyć. re ksią:iiki. Miał tam za.notowane pani - .Więc pm chce, bym odej!rała ro· nia wy sz a 

Dziewczyna szybko zjadła obiad i nazwisko i ulicę. Nunie.ru nie mógł usta- lę zmarłeij ~órki pam.a Gr~viniego? Przed domem czekał samochód. 
poło1żyła się na kanapie. Wrolała nie my- lić. Srukałem panią bairid:w długo. - Tak 1est, dr1oga pant. s· . 
śleć. - Cwgo palil S10bie życzy? - P'owtó- - Ja nie potr.aifię„. - wybełkotała ·, tarszy J?al!l. był Jednym z dyrekto-

Sięgnęła po książkę. Były to dzieje rzyła jeszcze raz zdumiona. dziewczyna. row . p;ze·ds1ębtors1twa s.am?chodO\yego 

pewnej ubogiej dz;iewczyny, kitóra wy-1 - Teraz p•ani wszystko wyjaiśnię - - Potrafi paini - powiedział - Pan G~av~m~,go. Pr~cował w f1rm1e od k~lku· 
szła zamąż za l'of'da an'gielskiergo i stała porwiedział sfars.zy pan - Zebrałem jruż Gravini jest bairdro cięż<kio chOII'y, Trud- dziesięc~ . Lat i był głębok-0 p11zyw1ąza· 
się jedną z naJjwyłw01rniejszych pań w o pani i.nformacie. Powiedziain'O mi, że no mu mówić, Nie będzie pani nawet ny do miliornell'la. _ 
Londynie. . pani jest nie·zamożna. Otrzyma paini du- musiała oclipowiadać na pyitania. Będzie Od wielu dni s1mikał dziewczyny, po-

Mał·a Eugenia przeżywała razem z że wynagrodzenie. Zresztą, gdyby n.a- pani tW,ko sfodziała pnzy je~o łożu. To d?hneq do zrn.a!l"łej. Zwracał się już do 

bohaiterką romansu iei radości i oszała~ wet pani nie zafożało na pieniądzach mu przynieisie wielką u1gę w jego cier- kilku młodych niewias'1:, lecz żadna z 

miaiące przygody. Zapomniała zupełnie chyba p·ani również nie odmówiłaby mi. pieniaich. "Kito wie, może narwet poleps;zy nich :a;k .żvWo nie .przvpominała panny 

o swej tragiczn~i sytuacji, o utracie po- Chodzi o życie człorwieika. Słyszała pani jego słiatn. Przygi<ńQwaliśmy w domu su· Gravm1, 1aik Eugeitll)a Gafat. 

sady, o niezapł.a:conem komornem ·i ty~u zapewne o Pawle Gravinim? knie z.marłei. Nawet służiba ie,st już o Eugenja GalaJt doskona\le wyiwiązała 
innych kłopotaich. . _ Czy to tern znany fabrykant sa- .wszystkiem urprze:dZJona. się ze swej niezwyikłei wli. 

Zapadł zmierzch. mo,chodów? - szepnęła. - Ja„. ja nie moigę się zdecydowa"ć... Stary Gravini całorwał ją, pieścił i 

Eugenia była sanna. - Tak. To 0111. P.ain Gravini liczy już - Musi pam zair.az powziąć decyzję. zaleiw~ł się łzami. 
Ma·tka udała się w o·dwie.dziny do przeszło siedemdziesiątkę. Zonę utracił Chciałbym, aby pam.i dziś przyszła do pa· Dziewczyna pr.zez wiele tygodni nie 

są>siadki. przed dziesięciu la'1:y. Przed trzema la<ty łacu. Obie.ca·łem panu Gr.aviniemu, że je- opus·zczała wsipaniałego pałacu. 
Nagle r10zległ się dzwonek. · jego jedymy syn pon~ósł śmierć w kata- s·zcze dziś ~obaczy Eugenię. To doipraw- Stan Gra:viin.iego stiopniowo się pole~ 
Eugenia otworzyła drzwi. strofie samochodo;wei. P.o:z.ostała mu dy dziwny przypa·deik, że pani nosi to pszał. 
Ujrzała stairszego, siweg10 pana, wy· tylko córk0a, która kochał nad życie. samo imie, Po tmech miersiącach milioner mógł 

fwornie ubrane}!o. Dziewczyna od pewn.ego cza.su zdra· - Już dziś? Musi mi pan dać t.l'od1ę już n.awet troohę p;raicorwać. 
- Tak, to piani - powiedział, spo· dzała objawy psychicznej choroby. U- cz;aisu do namvsłu. W tym okresie sam zl'omm:iał, że 

glądaJjąc na nią. _ Jestem doprawdy mieściliśmy ją w jednVIIJl z najlepszych - Nie mogę. OtTzyma p.aini 2 tysiąc-e Eugenia nie jest je,go córką. 

bardzo szczęśliwy. zakładów w Euro'l)'ie. I tarni właśnie, mi· dolarów. Musiano mu wówczas po1wiedzieć 

_ Czgo. pan s·obie życzy? - spytała mo s:tałei orpieki lekrurskiej, po1zb:av.iła I Eugenia spoglądała nań na wpół przy- prawdę. 
J:!o zdziwiona. się życia. W nocy, gdy cały zakład był tomnym WZll'okiem. Gravini nie p1rzestał kochać młodej 

- Pani pozwoli, że weidę do pokoju I pogrążony we śnie, powie.siła się na ra-1 Wyda wiało jej się , że śni. Przypom· dziewczyny. Przeciwnie, z biegiem cza· 

- odparł ~ Jeste.t?- bardzo. zmę~zony. I mie .okiennei. . niala 'iei ~ię, nieoc.zekiwanie b.o~aterka su sta;v,~ł się dla niej coraiz czulszy i ser· 

Szukam. pamą od lulku g,odzm. Nie po- 1 
- Ta stras~n; - s;zepnę~a ~ugen)a· ro:mansu,. Ktory 7zytała prze.cl ki~n:tmastu deczrue1szv. 

dano m1 d·okładnego adresu. - Pan Grav1m od wielu m1es1ęcy me- mmutam1. Do te1 po.ry są.d1z1ł·a , ze tylko Gdy po czte·rech latach zakończył 
Gdy usiadł na krześle, wviął z kie- J domaga. Ostatnio stan jego bardzo _się bohaterki powieści przeżywa.ją niezwy· życie, zaipisał je·i cały swój majątek. 

szeni fo.tografję i pokazał ją Eugenii. pogorszył. kłe przygody. Dol. 

Za WYdawc.e i 'druK;: Wyaa~nictwo •• ReP.Jrbłika~ Sp. z ogr. odP-. Re d~jltoll Qdo.owiedzialny: Jan Oroqtlniak. Ł.Q_~ w. Rio,t.r,ko:w-s.ka nr. 61 




